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„ niszczona rvczałtem. 


Marsz. Piłsudski 
WYJECHAŁ DO PIKILISZEK, 


WILNO, 9.2 (Pat.). Przybył tutaj o 
godz. 2.15 po poł., p. marszałek Józef 
Pilsudski w przejeździe z Druskienik 
do Pikiliszek. Niezwłocznie po przyje- 
tdzie pana marszałka złożył mu wizy- 
ię p. wojewoda wileński: Raczkiewicz. 
Po krótkim pobycie w Wilnie n brata 
swego Adama Piłsudskiego p. marsza- 
lek odjechał do swej osady  żołnier- 
skiej w Pikiliszkach 


Zgon kardynała 
BALE (Pat). Kardynał Vannu- 


selli zmarł, 


Wystąpienia posłów 
i Z KLUBU B. B. 


„ WARSZAWA, 9.7 (Tel. wł.). Prezy- 
djum klubu B. B. wykluczyło z klubu 
posła Krysę z powodu uielojalności 
wobec stronnictwa. P. Krysa był swe- 
30 czasu prezesem Piasta w okręgu 
warszawskim. Po przewrocie majo- 
wym dokonał rozbicia piastoweów i 
przeszedl do sanacji, obeen'e zaś cią- 
żył do centrolewu. 

Okazuje się, że przed wykluczeniem 
p. K. w liście poleconym zawiadomił 
e swojem wystąpieniu z klubu BBWR 
Wieczorem ana ogiczne pismo wvsto- 
sował do prezydjum kłubu BB. poseł 
Marjan Cieplak. 


EENET REI PATI 


x ADWOKAT 
Juljan Kowalski 
powrócił. 3448 


1 przyjmuje jak zwykle Targowa 8. 


Profesorowie uniwersytetu 


PRZECIW 
PRAKTYKOM POLICYJNYM, 


KRAKÓW, 9.7 (Tel. wł.ł) Grono pro 
iesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
wystosowało ` odezwę, protestu jacą 
przeciw ściąganiu chłopów do Krako- 
wa, celem składania zeznań o kongre- 
sie centrolewu. Pod odezwą zebrano 
-U podpisów. W najbliższym czasie o- 
dezwa zostanie ogłoszona. 


Pomnik Kasprowicza 
W INOWROCŁAWIU. 
WARSZAWA, 9.7 (Tel. wł.). Dnia 7 
września rb. odbędzie się w Inowro- 
Hawiu odsłonięcie pierwszego w Pol- 
ce pomnika Jana Kasprowrcza. 


Znowu napady 
NA MIESZKANIA SEPARATYSTÓW. 


BERLIN, 9.7 (Pat). W Trewirze do- 
sale ubiegłej nocy ponownie do burzli 
vye „manifestacyj i napadów na mie 
a a byłych separatystów. W cza- 
mieszkań a Saoi splądrowano szereg 
RA z i sklepów, należących do se 
3 stów, Prezydent policji zwrócił 


hi pa Ministerstwa Spraw wewn. 
GR przystanie posiłków policyj- 


Smierć 20 górników 


NA KOPALNI, 
| WROCŁAW, 9.7 (Pat), W miejsco- 
wości. Hansdorf rewiru górniczego Neu 
rode nastąpił dzisiaj ; opoł. w szybie 
Kurt na sztolni II i ni wybuch kwa- 
su „węglowego. „0 górników poniosło 
Śmierć, W. czasie katastrofy w kopal- 
ui znaśdowało sie około 200 górników. 


E 


SU EC, 


3.50 zł. (zr 


pocztową 


w szczególności J. E. Ks. Biskupow 


szowi, Ks. Pastorowi Tytzowi za sława pociechy, wszystkim pracow- 
nikom i Straży Pożarniczej Spółki Akcyjnej Przemysłu Włókienniczego 
„H. Dietel” w Sosnowcu, przyjaciołom i znajomym za niezliczone do- 


wody współczucia w tak ciężkiej 
podziękowania 


3447 


Wszystkim, którzy łaskawie oddali ostatnią posługę nieodżałowa- 
nej i ukochanej matce, siostrze, babce i bratowej naszej 


ś.p. KLARZE z JACOBÓW DIETEL 


Konto czok. PKO. 
Warszawa—61.555. 


6.50 zł.) | 


i Burschemu, Ks. Seniorowi Kuli- 


dla nas chwili składa najgarętsze 
RODZINA DIETEL. 
OE 


Wykrycie sprawcy zamachu 


na poselstwo sowieckie w Warszawie. 


WARSZAWA, 9.7. (Tel.wl.). Przed 
kilku dniami pojawiło się donissie- 
nie o nocie Rządu polskiego do rządu 
sowieckiego, zawierającej odpowiedź 
polską w sprawie śledztwa o zamach 
bombowy na poselstwo sowieckie w 
Warszawie, 

Nota polska wyjaśniała, że śledz- 
two toczy się nadal, a wladze mają 
nadzieję, że w niedługim czasie uda 
się im wykryć sprawców zamachu. 

Okazuje się, że wedle ebiegających 
pogłosek, ustalono po zamachu kon- 
takt zamachowców z monarchistami 
rosyjskimi. Ślady prowadziły zagra- 


nicę. Podejrzenia padły na jednego 
osobnika, który przybył z Rosji ba- 
wił w Polsce, a po zamachu wyje- 
chał do Jugosławji. 

Tam też wyjechał sędzia Śledczy 
Skorzyński z dwoma ajentami. 

Policja jugosłowiańska aresztowa- 
ła w Belgradzie tego osobnika, kwe- 
stja jednak wydania go Polsce pozo- 
staje sporna, fncosławja bowiem u- 


waża zamach za przestępstwo poli- 
tyczne, nie może więc wydać areszto- 


wanego. Trudności te zwiększa i ta o- 
kołiczność. że luzosławia nie uznaje 
sowietów.; 


Herriot oddaje Niemcom Pomorze 


Artykuł wymierzony przeciw Biandowi. 


BERLIN, 9.7. — Prasa berlińska ob 
szernie referuje wynurzenia paryskie 
go dziennika „Paris Midi" na temat 
współpracy francusko-niemieckiej, 
Dziennik francuski dowodzi, że 
Niemcy mogą uzyskać wszystko, a 
więc zagłębie Saary, kolonje zamor- 
skie, Pomorze polskie i zgodę na 
Anschlues. 

W tym celu muszą się zdecydować 
mówić poważnie i otwarcie. 

Francja i Niemcy zdaniem dzien- 
nika powołane są do tego, by Europę 
obdarzyć pokojem. Jeżeli tylko Niem 
cy gołowe są do owiżnych rozmów, 


wówczas natycluniast mogą rozpocząć 
rokowania z Francją. 

Ę fak ; h i 

Zastanawiając się nad niespodzie- 
wanie śmiałemi twierdzeniami „Pa- 
ris Midi" prasa berlińska zapytuje, 
kto może być ich inspiratorem i do- 
chodzi do przekonaniu, że tego rodza 
ju artykuły skierowane są przeciwko 
premjerowi Tardieu, a'także i Brian- 
dowi. 

Tym zaś, kto zainteresowany jesi 
w podważaniu stanowiska obu tych 
mężów stanu i kto oddawna wykazu- 
je apetyt na tekę miniełra spraw za- 
granicznych jest radykał Herriot. 


Wybitny komunista 


zatrzymany 


WILNO, 9.7. (PAT), W pociągu, 
odchodzącym z Wilna do Warszawy, 
został zatrzymany członek centrałne- 
go komitetu komunistycznej partji 
zachodniej Białorusi, Po zatrzymaniu 
osobnik ten wobec przedstawionych 
mu miezbiiych dowodów jego dzialal- 
ności antypaństwowej zeznał, iż jest 
obywatelem Rosji sowieckiej i że 
ostatnio delegowany został przez ko- 
mintern dla uzupełniania składu cen 
trałnego komitetu komunistycznej 
partji zachodniej Białorusi. W tym 


w pociągu. 


celu po pager oereniu nielegalnem 
granicy z Rosji sowieckiej udawał cię 
on via Wilno do Warszawy. W dal- 
szym ciągu złożył on zeznania, cha- 
rakteryzujące zamierzenia kierowni 
ctwa partji komunistycznej na czas 
najbliższy. 

Zatrzymany wybitny ten działacz 
komunistyczny został przekazany do 
dyspozycji władz sądowołedczych. 
które zastosowały względem niego, ja 
ko środek zamnhiagawczy. areszt 
bezwzględny: 


Porozumienie króla 


z liberałami 


BUKARESZT, 9.7, — Król Karol po 
WE wk do Rumunji miał ciągle w 
sraju sytuacje niewyjaśniona, dzięki 
gwalłownej opozycji, jaką zapowie- 
zieli przeciwko niemu liberałowie. 
To też wszystkie wysiłki kół dwor- 
skich i politycznych szły w tym kie- 
runku, żeby między królem a stronnic 
iwem liberałów wytworzyć jakiś zno- 
śny modus vivendi. 

Udalo się wreszcie doprowadzić do 
audzencj: przywódcy liberałów Vinti- 
vi Bratianu u króla Karola. Audjen- 
cja ta otoczona była ścisłą tajemnicą, 
tak że daniero dzisiai.dowiedziano si 


rumuńskiemi 


że odbyla się ona wczoraj. Dotychczas 
nie wydano o niej żadnego olicjalnego 
komunikatu. Według obiegających je 
dnak pogłosek na audjencji miało 
dojść do porozumienia między kró- 
lem a Braiianu. 

Przywódca liberałów złożył królo- 
wi hołd wierności w imieniu swego 
sironnictwa, wzamian jednak za to 
przedsławił pewne warunki, które 
przez króla zostały przyjęte. Warun- 
ki te dotyczą spraw politycznych, jak 
i gospodarczych. Treść ich nie jest 
znana dotychczas, ale zapewne naji- 


o sie. bliższy czas.akaże w. czem nzecz, 


= ZACHODNI 


c<zny, gospodarczy i literacki. 
a EE DWORY ZŁA Ż OZZL 
CZWARTEK 10 LIPCA 1950 R. 
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| Cena egzem. 15 groszy. 


Votum zaufania 
DLA RZĄDU FINLANDZKIEGO. 
HELSINGFORS, 9.7 (Pat). W związ 


ku ze sprawą aresztowania deputowa 
nych komunistycznych Sejm uchwa: 
lil 105 głosami przeciw 58 wniosek a 
zaufanie dla nzadu. 


Przyczyna katastrofy 
STATKU Z POLSKIMI SOKOŁAMI 


WIEDEŃ, 9.7. — Ostatnie depesze 
z Białogrodu obrazują dokładniej ka- 
tastrofe, jaka się wydarzyła na statku 
„Karageorgi'ewicz”, wiozącym „soko 
lów* polskich i czeskich ze złotu sło. 
wiańskiego. 

Stałek, wpłynąwszy na Adrjatyk, 
został uderzony przez statek włoski 
tak mocno, że omal uległ rozpołowie- 
nin. Siedem osób zostało przy tem zde 
rzeniu zabitych, kólkanaście rannych. 
Rozbitków wœ okręlu wyłowił statek 
włoski. Należy dodać, że ów statek 
włoski znany jest na całym Adrjaty- 
ku z wywoływamia katastrof, Towa- 
rzystwa asekuracyjne wypłaciły już 
za niego 500 tysiecy lirów odszkodo= 
wań. 

Jak to już doniosły depesze, wśród 
zabitych znajdowała się również Pol- 
ka, żona sokoła z Warszawy, p. Nowa 
kowska. W chwili krytycznej, była o- 
na w swej kajucie i została rozerwa- 


na na kawałki. 

Pozostali sokoli połscy wyszli z ka- 
tastrofy bêz szwanku. Snel jednak 
wszystkie swoje rzeczy. 


Dr. men. K. PEREOWSKI 


Zawiercie, powrócił. 
DE A a TE 


Lupuscu zranił w pojedynku 
GEN. CICHOWSKIEGO. 
BUKARESZT, 9.7. Do pałacu kro 


lewskiego przywieziono na rozkaz krá 
la, rannego w pojedynku generała Ci 
chowskiego, byłego ministra wojny i 
serdecznego przyjaciela króla Karoła. 
i BA p on jeze Stefanem 

upescu, którego nazwisko przypom 
na rudowłosą przyjaciółkę królewską. 

Lupescu czuł się obrażony artyku- 
lem generala, zamieszczonym w gaze 
cie. Wynikł z tego pojedynek, podczas 
którego Lupescu w błyskawicznem 
tempie zranił generała, wytrącając mu 
szablę z ręki. 

Kiedy król dowiedział się o pojedyn 
ku, rozkazał, aby Cichowski pozostał 
na kuracji w pałacn królewskim. 


Przyłapanienagranicy 
KURJERÓW SOWIECKICH. 


WILNO, 9.7. Nocy ubiegłej patrol 
KOP., kontrolując odcinek graniczny 
Kniahinicze w rejonie Rakowa, zau- 
ważył dwóch osobników, ukrytych na 
drzewie. > 

Na rozkaz osobnicy ci zeszli z drze- 
wa. przyczem jeden z nich błyskawi- 
cznie rzucił w twarz żolnienzom jakiś 
proszek. poczem obydwaj usiłowali 
rzucić się do ucieczki, co im się jednak 
nie udało. 

Żołnierze Gali kilka strzałów ałtar- 
mowych, na odgłos których nadbiegły 
pobliskie patrole, zatrzymując ucieka 
jących. 

Jak się ckazało, byli to kurjerzy ka 
munistyczn: z Mińska z instrukcjami 
w związku z manifestaciami urzadza- 
nemi w dniu 15 lipca, 


2. 


PRZEGLĄD PRASY. 
Rewelacje „ABC“. 


„ABC“ drukuje dalsze rewelacje 
o tajnej organizacji „Orła Białego ': 

Grupa ta — pisze „ABC* — prze do szyb- 
kiej rozgrywki z opozycją i gotowa, gdyby 
doszła da władzy, chwycić się zamachu sta- 
nu. 

Co to jest „Związek Orla Białego"? 

Jest ta tajna organizacja sanacyjna, któ- 
ra, jak jej regulamin opiewa, oparta jest 

a) na zasadach hierarchji i desygnacji z 
góry, 

b) na bezwzględnej karności na wszyst- 
kich szczeblach organizacji, 

c) na zaufaniu. a zatem rzetelności, 

d) na odpowiedzialności za czyny podej- 
mowane i wykonywane, 

e) na bezwzględnej tajemnicy, 

f) na pewnej braterskiej 
względem członków Związku. 

„Związek Orła Białego“ dzieli się na dru- 
tyny, związane organizacyjnie według zle- 
ceń Władzy Najwyższej. 

Otóż ową Władzą Najwyższą jest „Kapi- 
tula“, na czele której stoi „Mistrz“. 

Dalsze szczegóły regulamin „Związku 
Orła Białego", jak też całą jego deklarację 
podamy w dniach najbliższych. 

Cele „Związku Orła Białego" charaktery- 
zuje 7 i 8 punkt „Deklaracji Ideowej'. 

Siódmy punkt tej deklaracji brzmi: 

„Póki żyje nasz Wódz Narodu Marszałek 
Józef Piłsudski, względnie póki stan Jego 
sił i zdrowia pozwala Mu rządzić, jesteśmy 
zorganizowaną świadomą siłą społeczną i 
polityczną do Jego całkowitej dyspozycji i 
dzłałającą w kierunku wytycznych wska- 
zanych przez Niego Narodowi Polskiemu: 
słowem, pismem i czynem“. 

ósmy punkt deklaracji opiewa: 

„jednem z naszych ważnych zadań, jest 
wytworzenie śwladomej i karnej siły. zdol- 
nej do natychmiastowego opanowania sy- 
tuacji i niedopuszczenia do wojny domowej, 
względnie do głębszego rozdarcia wewnętrz- 
mego na skutek konkurencji o władzę i nie- 
uzasadnionych ambicyj osobistych w wy- 
padkach zejścia Komendanta z widowni 
życia politycznego”. 

Jak widać z powyższego. zakonspirowany 
„Mistrz* Związku Orła Białcgo nie rezygnu- 
je nawet z „uszczęśliwienia narodu“ po ustą- 
piemiu Józefa Piłsudskiego z „widowni życia 
politycznego”, Poprostu chce zostać jega na- 
stępcą. Przygotowuje się do tego. 


Jak się przygotowuje, o tem „ABC“ 
ma pointormować w najbliższych 
dniach. 


Rozmowy o honorze. 


Pisarz, występujący pod imieniem 
„Byty“ w „Robotniku” (nr. 190 w od- 
powiedzi p. Adamowi Skwarczyń- 
skiemu, znanemu, namiętnemu dzien- 
nikarzowi obozu przewrotu majowe- 
go, który m. in. wydawał oszczercze 
pisemko tuż po przewrocie, ogłasza 
następujące uwagi, wyjaśniające dla- 
czego nie ujawnia swego nazwiska: 

— Powody są bardzo proste. Pański obóz, 
panie Skwarczyński, nie wałczy na szpady, 
„walczy“... inaczej. Zdziechowskiego nikt nie 
wyzywał na pojedynek; napadnięto na nie- 
go w kilku na jednego; sprawcy „zniknię- 
cia“ gen. Zagórskiego pa niewykryci; 
sprawcy napadów na Nowaczyńskiego i Mo- 
stowicza tak samo. 

Zapewne, chodziło o wrogów. Ale tak „li- 
kwidować* wrogów, a zarazem mówić 0.. 
honorze — to, wie Pan, panie Skwarczyński, 
to nieco trąci cynizmem. 

Bo widzi Pan: gdybym stanął z którymś 
z pańskich przyjaciół na mecie, nie miał- 
b;m pewności, że tuż za laskiem nie czeka 
na mnie banda agentów defenzywy z kija- 
mi gumowemi, mego przeciwnika zaś nie 
chroni oddział policji mundurowej. Skoro 
ogłosi Pan w zeszycie siódmym „Drogi* na- 
lzwiska „uczestników“ sprawy Zagórskiego 
czy Zdziechowskiego, skora Pan oglosi wy- 
miar kary, jaką ponieśli, wtedy ja stanę 
chętnie do dyspozycji pańskich przyjaciół... 
bez pseudonimu. Wiedy dopiero będziemy 
mogli dyskutować o honorze na równej 
stopie. Według mnie honor obowiązuje dziec- 
sięć razy więcej wobec przeciwnika, niż wo- 
bec przyjaciela. 

Widzi Pan, panie Skwarczyński, gdy Pan. 
jako urzędnik państwowy, pisze przeciwko 
Thuguttowi, Niedziałkowskiemu, Śzurigowi, 
Panu nie grozi nic; ewentualnie — krzyż 
zasługi; ja jestem w zupełnie odwrotnem 
położeniu. A posterunku swego opuścić nie 
zamierzam. Przydam się jeszcze na nim. 
Widzi Pan: rzecz na tej równej stopie. Jak 
to załatwić, wtedy pogadamy. Sprawa wy- 
gląda bardza prosto. Czyż trzeba wymieniać 
punkty po kolei? 

Zagórski, 

Zdziechowski, 

Osiem miljonów, 

Porucznicy z „płaskiemi stopami“, 

„Dywersje* w partjach, 

Podsłuchy telefoniczne 
«wlasnych ministrów, 

Intrygi, inirygi, intrygi.. 

í — po tem wszystkiem — w rezultacie — 
walka na szpady, rozmowy a honorze? 

Nie, panie Skwarczyński. Niech Pan wy- 
jaśni tempo, a później niech Pan mówi o 
aikczemnościach. 


Zajście w Dębinsch. 
Tragiczny zgon ś. p. Ossowskiego 
drobnego właściciela ziemskiego w 
Dabinach pod Przasnyszem ..Gazeła 


solidarności 


w stosunku do 


„KURTER ZACHODNTU czwartek 10 Tipca 1930 roku. 


Warszawska” nazywa wydarzeniem 
symptomatycznem. Przebieg krwa- 
wego zajścia jest znany. 


Rzecz prosta. że Ossowski nie miał racji, 
ani prawa postąpić w ten sposób, jak to u- 
czynił. Zarówno egzekutor jak i policja, 
spełnili tylko swój obowiązek i postępowali 
legałnie w myśl obowiązujących przepisów. 
Nie zmienia to jednak faktu, że na wieść 
o tragicznym zajściu. ludność Przasnysza sa- 
morzutnie demonstrowała przed starostwem 
i że trzeba było wzmocnionych posterunków 
policji i wojska, aby demonstrantów rozpro- 


szyć. 

Czy nic powinny nad tym wypadkiem giç- 
hiej trochę zastanowić się czynniki t. zw. 
decydujące? 

Ciężki kryzys gospodarczy jaki œl paru 
lat przeżywamy, nieznośny ucisk podatko- 
wy. będący następstwem nierozsądnej i nie- 
racjonalnej gospodarki państwowej i sa- 
morządowej, dotkliwie odczuwaja już wszy- 
stkie bez wyjątku warstwy społeczeństwa. 
Zupełna bezradność Rządu wohec tych zja- 
wisk, leczenie kryzysu gospodarczego nie- 
ustannemi „herbatkami” oraz wzmożoną, na- 
przykszającą się propagandą 


wa ———| 
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/|stwa, wreszcie hezceremonjalność w obcho- 


dzeniu się z groszem publicznym niektórych 
czołowych przedstawicieli sanacji, wywo- 
łują w szerokich warstwach stan gluchej 
niechęci i rozgoryczenia, które, zważywszy 
niewyrobienie tych warstw, przenosi się 2 
winnych na samo państwo i na jego organy 
wykonawcze. M ; ; 
„Gazcia Warszawska” podkreśla, 
że represje policyjnej natury nic tu 
nie pomogą, gdyż sie leczą choroby, 
wpędzając ją tylko głębiej w orga- 


samochwal- | nizm społeczny. 


TŁUM WYŁ NA POZEGNANIE 


opuszczających Nadrenję wojsk francuskich. 


PARYŻ, 9.7. — W ostatnim numc- 
rze Gringoire“ pojawił się dokład- 
niejszy niż w innych dziennikach 
francuskich opis pożegnania, zgoto- 
wany irancuskim wojskom przez 
mieszkańców Nadrenji. 

Ewakuacja Moguncji nic odbyła się 
bynajmniej w atmosferze przyjaznej 


— pisze korespondent „Gringoire'a . 
Już od szeregu dni poprzedzających 
dzień wymarszu naszych wojsk, mic- 
szkańcy Moguncji obrzucali nas iro- 
nicznemi spojrzoniami. le nieme spoj 


rzenia zdawały się mówić: — a jed- 
nak — udało siç nam was wypę- 
dzić..." 


Krwawe rozruchy w Egipcie 
8 zabitych i przeszło 100 rannych. 


LONDYN, 9.7. — Obecnie dopiero 
nadeszły bliższ wiadomości o rozru- 
chach, jakie miały oncgdaj miejsce 
w Egipcie. 

kazuje się, że krwawe zajścia w 
Mansurah były o wiele poważniejsze, 
niż to doniosły początikow edcposze. 

Tłem zaburzeń był wiec, zwołany 
w tem mieście przez opozycyjne stron 
nictwo Wafd. 

Na wiec przybył z Kairu b. pre- 
mjer Nahas Pasza, kióry_ niedawno 
podał się do dymisji, nie chcąc się 
Anecie na ustępstwa, na rzecz An- 
glji. 

Władzę objął rząd mniejszości par- 
lamentarnej, który rozpoczął «wą 
działalność od odroczenia sesji parla 
mentarnej, na której nie mógł się spo 
dziewać niczego innego, jak uchwa- 
lenia votum nienfności. 

Stronnictwo Wafd organizuje w 
całym kraju wiece protesłacyjne, Je- 
den z nich miał się właśnie odbyć w 
Mansurach. Tymczasem policja na 
rozkaz gubernatora otoczyła eumo- 
chód, którym przejechał z Kaień Na- 
has Pasza i chciała go areszłować, 


Przyboczna straż Nahas Paszy, zło- 
żona z 20 studentów rozpoczęła walkę 

policjantami i zdołał przerwać ich 
kordon. Automobil wiozący przywód 
cę stronnictwa Wald pojechał dalej, 
na micjsce wiecu, tu jednak został 
otoczony przez żolnierzy. Nahas Pa- 
cza został aresziowany, odprowadzo- 
ny do komiearjatu i pod sirażą kaza- 
no mu natychmiast opuścić Mansurah. 

Na wieść o tem tłumy zwolenników 
Nahasa Paszy rzuciły się na policję 
i wojsko. Wywiązała się krwawa 
walka, w czasie której padio 8 zabi- 
tych i około 100 rannych. 

Ludność rzucała na policję i woj- 
sko butelkami napcłnionemi pia- 
skicm, w odpowiedzi na co policja 
przystąpiła do ataku nu bagnety. 

Wśród rannych znajduj sie jeden 
z członków zarządu stronnictwa 
Watd, poseł do parlementu egipskie- 
go, który otrzymał pchnięcie bagne- 
tem. 

Sytuacja jest bardzo naprężona. 
Zachodzi obawa, że rozruchy w Man- 
surah staną się sygnałem do walki w 
całym Egipcie. 


POWSTANIE KURDÓW 


Jest w tem ręka Anglji. 


PARYŻ, 9.7. — Powstanie Kurdów 
na granicy persko-tureckiej rozsze- 
rza się nicbezpiecznie. Rząd turecki 
jest tem poważnie zaniepokojony. 
W pierwszych dniach powstania zdo- 
łali Kurdowie rozbroić dwa pulki pie 
choty, wysłane dla uśmierzenia pow- 
stania. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że ruch powstańczy Kuwdów znajdu- 
je_ również ciche popurcie w Persji. 

Rząd turecki wystosował do rządu 
perskiego notę, żądającą obsadzenia 
granicy perskiej oddzialami perskie- 
mi, aby uniemożliwić Kurdom or- 
wrót. Na notę niema dotychczas ża- 
dnej odpowiedzi. 

W ciągu ostatnich 48 godzin wojska 
tureckie stoczyły z Kurdami dwie 
krwawe bitwy w pobliżu Ararat. 

Prasa sowiecka notuje niesłychanie 
sensacyjną pogłoskę, że powstanie 
Kurdów przeciw Turcji zorganizowa- 
ne jest przez Anglję. Oto na czele 


owstania stoi pułkownik Lawrence, 
kiórcze nazwisko głośne jest już dzi- 
siaj w całym świecie. On to w czasie 
wojny światowej zorganizował wiel- 
kie powstanie Arabów przeciwko Tur 
cji, które opisał nuastępnie w swych 
pamiętnikach „tłłomaczonych również 
na język poleki. Niedawno nazwisko 
płk. Lawrence stało się znowu głośne 
w związku z wypadkami w Afgani- 
stanie. Obalenic Amanuilaha przypi- 
sywanc było powszechnie pułkowni- 
kowi Lawrence, który działał tu w 
myśl wskazówek rządu londyńskiego 
i zdołał doprowadzić do usunięcia 
władcy Afganistanu, niewygodnego 
dla polityki angielskiej. 

Obecnie powstanie Kurdów może 
być zatem «calizowaniem angielezich 
planów osłabienia Turcji i dalszym 
ciągiem tej roboty, którą płk. Law- 
rence z takim sukcesem przeprowa- 
dził w świecie arabskim. 


Król Karol sprzedaje 


monopole państwowe. 


BERLIN, 9.7. — Z Bukaresziu do- 
noszą o dalszem wyprzedawanin mo- 
nopoli państwowych w ręce obcych 
kapitalistów. 

Po sprzedaży monopolu telefonicz- 
nego konsorcjum amerykańskiemu, 
rząd rumuński prowadzi obecnie ro- 
kowania z belgijskim magnatem prze 
mysłowym Marquetenem, wsprawie 
sprzedaży udziałów naftowych. Mar- 
qusten może liczyć na powodzenie 
w swei akcii. zdyż zasilał on finansa- 


wo obecnego króla Karola podczas 
pobytu we lxancji i Belgji. 

Poza tem zjawił się w Bukareszcie 
„król zapałczany” Ivar Kreuger i zo- 
stał przyjęty na audjencji prywat- 
nej przez króla. Jak słychać, Kreu- 
ger interesuje się nietylko monopo- 
iem zapałczanym, lecz zamierza rów- 
nie zakupić w Rumunji wielkie ob- 
szaty lusów państwowych i zbudo- 
wać kunał, któryby połączył Buka- 
reszt z Dunaiem. 


Najbardziej przjmującym  epizo- 
dem było zdjęcie francuskiego sztan- 
daru. Z początku wydawało się, że 
sztandar nie chce, by go zdejmowano 
bo się owinął wokolo drzewca — pór 
źnicj zaś zatrzepotał na wietrze, jak. 
by pod wpływem gwałtownego prądu 
powietrzu. Skoro jednak ściągnięto 
go na dół, a orkiestra odegrała ostat- 
ni takt Mareyljanki, tłum złożony 2 
trzydziestu tysięcy ludzi zaczął wzno 
sić okrzyki i śpiewać Deutschland 
iiber alles. Ostatni bataljon francu- 


skich strzelców odchodził, żegnany 
wyciem, wielotysięcznego audyto- 
vjum. 


Generał Guillaumat pospołu z gar- 
stką oficerów spoglądał na falujące 
morze tłumu. Na twarzy jego malo- 
wało się przygnębienie. Była to zai- 
ste chwila złowieszcza. Gawiedź usi- 
łowała przyprzeć szturm do genera- 
ta. Policjanci niemieccy musieli ener- 
gicznic temu się przeciwstawić — e- 
nergja policantów niemieckich i wro- 
dzone poczucie dyscypliny ich ziom- 
ków sprawiły swoje. Porządek zo- 
alal przywrócony. 

W pobliżu dworca, nad torem kolc. 
jowym biegnie długi most, Był on o- 
wego dnia natłoczony ludźmi, obrzu- 
cającymi obelgami naszych żołnierzy. 
Maszynista, Niemiec, który prowa- 
dził specjalny pociąg, jakby naumy- 
ślinie zwłekał i powstrzymywał loko- 
motywę. Dopiero w odległości trzech 
kilometrów od stacji pociąg rozwinął 
normalną szybkość, ale zanim ło się 
stało, na przestrzeni trzech kilome- 
trów wozlegały się gwałtowne gniew- 
ne okrzyki. Tłumy tworzące szpalery 
wokoło pociągu. krzykiem i wyma: 
chiwaniem pięściami dawały do zro- 
zumienia naszym żołnierzom, że o- 
puszczają oni Nadrenję tylko dlate- 
go, że ich stamtąd wypędzono. 

Zaś generał Guillaumat zamknął się 
w swoim przedziale i milczał. 

Warto się zastanowić, czy tege 
rodzaju manifestacje są dowodem 
pacyfistycznych nastrojów Niemiec? 
— Kouiókigduje Gringoire. 

PETWTT RE WRRERL r ZE R TEE r 


Kwiatek biurokratyczny 
CZYLI DZIEJE 3 GROSZY. 
WARSZAWA, 9.7.—W pociagu Kra 


ków — Warszawa, konduktor znalazł 
monełę dwuproszową. 

Uczciwy funkcjonarjusz kolejowy 
oddał ją do wydziału zguhionych 
przedmiotów, znajdującego | się. przy 
kamcelarji zawiadowcy stacje Warsza 
wa — Główna. 

Zgodnie z obowiazującemi pnzepisa 
mi, urzędnik sporządził protokół Tae 
slał monete dwugroszową do składu 
głównego zgubionych przedmiotów. 

Stamtąd inny urzędnik, dołączając 
odpowiednie pismo, przekazał monetę 
wraz z protokółem do kasy głównej 
dyrekcji kolejowej. 

Z kasy głównej moneta wraz z ko- 
respondencją przejdzie do depozytu. 
a stamtąd po trzech miesiacach, pe 
sporządzeniu odpowiedniego akin 
przekazana będzie na własność skar- 
bu. 

Jednem sławem manipulacje koszte 
wać będą wraz ze stratą czasu urzędni 
ków zgórą 20 złotych. 

A teraz co najciekawsze, że właści: 
ciel zguby, gdyby chciał ją odebrać. 
inusiałby złożyć podanie do kasy głć 
wnej, nalepiając znaczek stemplowy 
wartość... 5 zł. 50 groszy. 

Prawdziwe paradoksy biurokracji. 

I 


Nr. 156. 


,„KURJER ZACHODNI czwartek 10 Mø (©30 roku. 


WYPADKI W FINLANDJI. 


Przeciw pariamentaryzmowi czy w jego obronie. 


Poniedziałkowy „marsz na Heleiu- 
glors” finlandzkich „lapisiów wywo- 
iał w Polsce nietylko żywe zaintere- 
sowanie ale i odpowiednie komenta- 
rze, w których na ogniu linlandzkim 
przypieka się zlekka połeką pieczeń 
polityczną. „Polska Zbrojna”, przed- 
stawia jąc cały ruch lapistów jako re- 
akcję przeciw parlamentaryzmowi. 
dochodzi do wniosku, że „piękne cza- 
sy demokracji parlamentarnej zdu- 
Ją 6 przemijać į w demokratycznej 
rinlandji", 

Ogól wiadomości, jakie do nas do- 
chodzą © położeniu w Finłandji, nie 
zdaje się uprawniać do wk Jedno- 
*ironnego ujmowania sprawy. Ruch, 
Zgrupowamy pod hasłem Ryglu Iin- 
lundji, Jest przedewszystkiem ruchem 
obrony przeciwko gangreni: komu- 
mzmu, reakcją instynktu samozacho- 
wawczego uświadomionej ludności 
przeciw  niebezpieczeństwu  bolsze- 
wiekiemu, oddźwiękiem wreszcie 
prasada, dokonywanych nad 
udnością fińską w 5owieiach. O bra- 
ku celów politycznych dalej znierza- 
jących, któreby wzorem luszyznu 
dążyły do  «calkowiiej  przebu- 
dowy ustrojowej, świudczą nietylko 
oświadczenia przywódcy tego ruchu, 
Kosoli — który zreszta dla odegra- 
nia roli fińskiego Mussoliniego nie 
ma ani kwalifikacji, ani ambicji — 
ale także sam sposób powsiania orga- 
nizacji lapistów, w czasie bardzo krół 
kim, w sposób noszący wybitne cc- 
chy masowego odruchu. 

„Chcemy przywrócić w państwie 
demokratyczny porządek prawny, 
nie dążymy do dyktatury“ — w tych 
siowach sam Kasola określił swoje 
cele, a spokojny przebieg poniedział- 
kowej manifestacji dowodzi, iż cho- 
dziło tu oczywiście o pewien naciek 
moralny na parlament dla przepro- 
wadzenia skutecznej walki z komu- 
nizmem wewnętrznym. Żądana przez 
lapistów reforma ordynacji wybor- 
TA usunięcia z niej proporejonał- 
wi zmierza tak samo do uniemoż- 
sh lenia kryptokomunisiom przedo- 

«nia się do parlameniu, jak komu- 
nizmow1 jawnemu į jego agitacji ma- 
Ją przeciwdziałać antykomunistycz- 
ne ustawy. 

<zucone na ekran ogólnocuropej- 
ski, wypadki fińskie najwięcej sto- 
sunkowo podobieństwa mają z tem. 
czego świadkami byliśmy przed ro- 
kiem w Anstrji, się pod naciskiem 
Heimwchry parlament wiedeński do- 
szedł wreszcie do kompromisu we 
swem łonie, wotując wzmocnienie 
władzy Prezydenta i ograniczenie or- 
gamizacyjnego terroru, wywieranego 
poprzednio na całą warstwę roboini- 
czą przez socjaliteów. W państwach. 
w których pierwsze lała powojenne 
wprowadziły w życie na jintegralniej 
szą demokrację, tem samem odda jąc 
Mer w ręce żywiołów najradykal- 
niejszych, zaznacza cię coraz częściej 
z biegiem lai odpływ nastrojów poli- 
tycznych w kierunku na prawo — 
tzego jednak nie należy mieszać z 
przejawami ruchu dyktatorskicgo 
na tle bądź to wewnętrznych trud- 
ności parlamentarnych, bądź też po- 
prostu pewnych ambicyj( zmierza ją- 
cych do ujęcia władzy we wlasne rę- 
re, O ile pierwszy, jako żywiołowy 
bdruch samoobrony społeczeństwa 
przeciwko zamętowi radykalizmu, 
tem bardziej rośnie i rosnąć musi w 
mile, im bardziej oddalamy się od 
wojny i jej następsiw psychologicz- 
tych, 9 tyle drugi był wytworem pew 
nej tylko konjunktury, która jednak 
na Się już naogół ku końcowi. 

rzed koniecznością powrotu do par 
amentaryzmu stanęła Hiszpanja, nie 
będzie zbyt długo mogła się tej ko- 
hieczności opierać i Litwa. Pewne ce- 
Fhy większej trwałości posiada jedy- 
nie faszyzm, który się oparł na cał- 
kowiiej przebudowie struktury we- 
wnętrznej społeczeństwa i dlatego 
na równi z bolszewizmem stanowi 
*ksporyment dziejowy rozłożony na 
dłuższy okres czasu, pozatem zaś 
irzyma się kołosalną indywidua lno- 
ścią swego przywódcy, Co jednak 
oedzie, ædx kieduń braknia.wa.. 


=zech Mussoliniego, co do tego i sami 
faszyści nie są wewnętrznie spokoj- 
ni, mimo wszystkie swoje butne o- 
wiadczenia. Wózystko, co jest opar- 
w na sile lizycznej, chocby podparie 
nyilo chwilowo siłą moralna pewnej 
indywidunmości, stoi na kruchych 
nogach, 

Ruchu lepistiów nie należy uważać 
jako jednego z przejawów fali dy- 
kiatorskiej, amtyparlaniemtawnej, jest 
on bowiem wyrazem tendencji zupeł- 
nie odiniennej, choć również o chara- 
kterze ogółnoeuropejskim. Postano- 
wiono uzdrowić stosunki polityczne 
w kraju i parlamentowi oraz demo- 
kracji dać podstawy prawne — nie 
wykraczające w niczem poza granice 
SZ NKR a UP OTE EVE p AR hE TKA” 1, BZEEEZĘ (SF „TPUEWĘTCTC ("WNE WER) 


PRUJLK AWBLGU SWAILLKCK KOUENSU KARNEGÒ 


kara Śmierci przez rozstrzelanie. 


Przed kilku dniami pisma Mu no. | N nasiępujące posianowienie: 


nifestacja lapistów odbyla się w obec- 
ności nowego rząłłu p. Svinhutvuda. 
który skupił przy sobie "wszystkie 
stronnietwa z wyjątkiem socjalistów 
i że na niej przemawiał sam Prczy- 
dent Republiki, dowodzi, że manife- 
stanci helsingfotecy nie zmierzają do 
żadnych wątpliwej wartości ekspe- 
rymentów, ale pragną, usunąwszy 
najgorszą bolączkę życia polityczne- 
go, dopomóc krajowi do dalszego 
«pokojnego i konstytucyjnego życia, 
opartego na demokracji i normalnom 
współdziałaniu naczelnych wladz w 


państwie. 
(„Polska“). M. Grz. 


REN i legalności. Faki, że ma- 


kie opublikowały tekst projektu no-| Na karę śmierci przez rozstrzelu- 
wego kodeksu karnego, który już od | nie nie mogą być skazywane osoby w 
kilku lat przygolowywany jest przez | wieku poniżej lat 20 i powyżej lat 
ustawodawców sowieckich. Projekt |70, oraz kobiety, znajdujące się w od- 
ten opracowany został przez specjal- | miennym słanie. Również w tych wy- 
ną komisję, której polecono nowe |padkach niedopuszczalne jest sloso- 
przepisy karne przystosować we|wanie kary śmierci, kiedy od chwili 
wszystkich ich szczegółach do no- |popełnienia przestępstwa do chwili 
wych warunków życia w Rosji, je-|wydania wyroku upłynęło conaj- 
den z członków komisji oświadczył |iamiej 10 lat. Nowy kodeks karny 
niedawno ~- według inlormacji pism |wymienia również przestępstwa, za 
sowieckich — że nowy kodeks kauny | które pod każdym warunkiem nie 
ma na celu ograniczenie „nadprodu- | wolno skazywać na karę śmierci. Tak 
kcji kar“ oraz zastąpienie przesta- | więć wykluczone jest stosowanie ka- 
rzałych metod karnych ustawodaw- | ry śmienci wobee osób, które w swo- 
stwem nowoczesnym, zmierzającym |im czasie brały udział w wojnie do- 
do istotnej naprawy socjalnej i po-|mowej, walcząc przeciwko bolsze- 
lepszenia indywidualnego posźczegó! | wikom, które agiiowały za obaleniem 
nych przestępców. rządu sowieckiego i które dopuściły 


kary więzienia siosowane mają |się czynów przestępczych w stosunku 
być — według nowego kodeksu — |do dyktatury prolełarjatu. Postano- 


wienie powyższe położyć ma kres 
dotychczasowej praktyce karnej w 
ZSSR, która bez litości mściła się na 
tych osobach, które w pierwszych la- 
lach rewolucji, działając czynnie w 
organizacjach _ kotarewolucyjnych, 
wyrządziły dotkliwe szkody rządowi 
cowieckiemu i jego agentom. 

Czy istotnie ten kodeks stosowany 
będzie w praktyce -— można mocno 
wątpić. G. P. U. i czekiści nada! bedą 
zapewne maltretować swoich przeciw 
ników. jak to czynią dotychczas. 


tylko w ograniczonych rozmiarach, 
przyczem w zosadzie najwyższa kara 
więzienna nie ma przekraczać 5-cio 
letniego pozbawienia wolności. Zalo 
w bardzo szerokim masztabie stosowa 
ne będą w Rosji po wejściu w życie 
nowego kodoksu karnego roboty przy 
musowe, zesłania, wysiedlania i t. p. 

O ile chodzi o stosowanie kary 
śmierci to pod tym względem nowy 
sowiecki kodeks karny jest jaknaj- 
mniej nowoczesny. Karze śmierci po- 
święcono w nowym kodeksie bardzo 


dużo uwagi, a m. in. znajdujemy w z Ca 
Fund bezroboci 
w roku 1929. 
Fundusz Bezrobocie przy Miniełer- | świecie, poważnie wzrosło. Wypła- 
stwie pracy i opieki społecznej wy- |cono ogółem bezrobotnym robotni- 
dał ostatnio drukiem obszerne spra-|kom z tytułu akeji ustawowej: 


19.794.065 zł. 20 gr. Na wysokość po- 
wyższej sumy wpłynął zarówno po- 
ważny wzrost bezrobocia, jak i stałe 
zwiększanie się liczby zatrudnionych 
robotników, a więc zabezpieczonych 
—uprawnionych do pobierania świad 


wozdanie ze swej działalności za r. 
1929. 

Ogólne kierownictwo tą instytucją 
sprawuje na mocy ustawy z dniu IB 
lipca 1924 r. Zarząd Główny, które- 
go przesem jest jeden z głównych 


twórców i organizatorów Munduszm |czeń w razie utraty Pracy Sumy 
Bezrobocia, dyrektor departamentin | świadczeń ustawowych, _ wypłaco- 


nych w latach ubiegłych były nastę- 
pujące: w r. 1925 — 23.169.140 zi., 
w r. 1926 — 19.864.568 zi, w r. 1927 
— 16.055.170 zł., w r. 1928 — 20.680.480 


opieki społecznej p. Tadeusz Szubar- 
towicz. Na czełe U. B. stoi dyrektor 
p. Zygmunt Kmita. 

Największe zainieresowanie dla, 


społeczeństwa przedstawiają wyniki | złotych. 
pracy wydziału finansowego — dla-| Ponadto F. B. AŻ na mocy 
tego też przedewszysikiem należy po- | specjalnej uchwały Rady Ministrów 


święcić kilka słów bilansowi F. B. 
za rok 1929, Wykazuje on, iż suma 
wkładek zabezpieczeniowych za za- |cy doraźnej, z której wypłacono w 
trudnionych robotników wyniosła w |r. 1929 bezrobotnym robotnikom — 
r. 1929 — 54.057.500 zł. 67 gr. Jest to |2.422.055 zł. i bezrobotnym pracow- 
najwyższa roczna suma, osiągnięta od | nikom umysłowym 495.945 zł. 

chwili powstania F.-B., albowiem:| Specjalna uwagę poświęciły władze 
w r. 1924 wyniosła ona 2.3852366 zł., |F. B. kontroli bezrobotnych i ich u- 


i instrukcji ministrestwa pracy i opie- 
ki społecznej państwową akcję pomo- 


w r. 1925 — 15.790.514 zł, w r. 1926 Uk sj do pobierania zasiłków, 
— 15.941.176 zł., w r. 1927 — 25.578.267 | kontroli zakładów pracy, działalno- 
zł, w r. 1928 — 52.072.772 zł. Cyfry |ści insiyiucyj zastępczych, działal- 


ności obwodowych biur F. B. i t. p. 
Kierownictwo ogólne czynnościami 
związanemi z tą kontrolą sprawuje 
inspekcja dyrekcji z głównym inspe- 
ktorem, inż Y . Rawa - Grabowiec- 
nych w ciągu roku eprawozduwczego | kim na czele i z 5<iu inspektorami 
—- 1929, w którym bezrobocie w Pol- l terenow mi. 

sce. jak zreszta brawie. że na całyina _ 


powyższe świadczą, iż pomimo bezro- 
bocia, stan zatrudnienia etale wzra- 
sta. 

Drugą ważną 
stanowi suma świadczeń, 


pozycję bilansową 
wypłaco- 


Tia. 


3. 


Znamienna uchwała 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA. 


Na krakowskim zjeździe Związku 
nauczyciełstwa szkół. powszechnych, 
opanowanym przez sanację uchwalo: 
no między innemi nasiępujący wulo- 
sek: 

„Wobec powtarzających się ataków kle- 
ru, zjazd wzywa zarząd główny do zebrania 
muterjałów w sprawie tych ataków. Na pod- 
slawie zebranego materjału zarząd główny 
winien wnieść memorjał do rządu z prośbą 
o wzięcie nanczycielstwa i szkoły w obro- 
ne(!!) przed atakami kleru, oraz dąży da 
wkraczania na drogę sądową w każdym po- 
szczegol à 

A EAA Et okólnika 
Barila w sprawie praktyk religijnych mło 
dzieży szkolnej. j 

jaxl wzywa zarząd główny do zaprote 
slowania przeciw dwu biskupom (wniosek 
nie wymienia którym — Przyp. Red.), któd 
rzy drukiem, w wydawni.twach swych, ob: 
iżają autorytet organizacji nauczyciel 
skiej (2) i stwarzają warunki do jej osłabie 
ma, 

„Zjnad domaga się rozdziału ministerstwa 
oświaty od ministerstwa wyznań”. 

W iakiej oto formie poruszana 
kampanję na zjeździe Związku na: 
uczycieli szkół powszechnych prze 
ciwko duchowieństwu i religji. 
BEET UZNA Cal Z SETTER) RORY E 

A e 4 La 
Smierć twórcy 
SCHLRLOCKA HOLMESA, 

W Londynie zmarł, w posiadłości 
swej Crowborough w Sonex, jeden 
z najpopularniejszych pisarzy świu: 
ia, Conan Doyle, przeżywszy lat 71 
lochodził on z rodziny katolickiej, 
zamicezkalej w Edynburgu, Z zawo. 
du był lekarzem okulistą w Londy. 
nie, a później lekarzem okrętowym 
Picrwszą jego pracą literaaką był ar. 
tykuł o... gazomierzach. W roku 1882 
wydaje pierwszą powieść z cyklu 
przygud Sherlocka Holmesa p. t. „A 
study in Scarlet”. Potem już rokrocz: 
nie ukazują się daleze powieści i Shea 
lock Holmes staje się najpopularniej. 
szą postacią literacką, pozostawia jąc 
co do popularności za sobą naweł 
Pickwicka i inne typy  Diekensow- 
skie. Jest on też równie popularny I 
poza Auglją i śmiało można zaryzy: 
kować twierdzenie, że w Polsce dzi. 
siejszej o wiele jest popularniejszy 
niż twki naprzykład Zagłoba. 

Conan Doyle mimo olbrzymiego po 
wodzenia swych kryminalnych ro- 
mansów prędko się tą twórczością 
znudził i zmęczył i już w roku 18% 
powiedział: „Musze wreszcie zabić 
tego Sherlocka Holmesa, bo inaczej 
on mnie zabije”, Ale., kwestja finan- 
sowa zwyciężyła i Sherlock Holmva 
dlugo jeszcze wychodził cało z naj: 
bardziej skomplrkowanych przygód, 
Żyje on i dziś jszcze, bo i dziś są ca- 
łe rzesze czytelników z zapałem po 
chlaniające książki Conan Doyle'a i 
wśród ERA, trwogi śledzące dzis 
waczne i straszliwe jego perypełje 

W ostatnich mel B Gouda Do 
yle był gorliwym spirytystą i cały 
swój talent literacki poświęcił propa* 
gandzie spirytystycznego  światopo* 
glądu. W pamięci ludzkości pozosta ja 
jednak tyłko jako twórca Sherlocka 
Holmesa. 


e 
Ciche bohaterstwo 
PROBOSZCZA. 

We wsi Włodzimierzowo koło Byd« 
goszczy wybuchł groźny pożar, któ. 
ry zniszczył 26 zabudowań gospodar: 
skich i sześć domów mieszkalnych. 
Podczas gaszenia ognia ciężkim po- 
parzeniom uległ ke. proboszcz Mater. 
nicki, który z narażeniem własnego 
życia rzucił się na ratunek. W stanie 
groźnym odwieziono ke, Maternickie- 
go do szpitala w Karszewach. W ake 
cji zadko wa: brało udział 20 oddzia 
łów straży ogniowej w tem jeden 2 
Gdańska. Podczas pożaru spłonęła 
100 sztuk bydła rogatego i 100 świń. 
MERY Z RA OWE PY OT LT E G 


Związek żydów 
B. UCZESTNIKÓW WOJNY. . 
Ostatnio odbyło się w Warszaw 
zebranie Związku żydów b. Uczest. 
ników Wojny i Walk o Niepodlległość 
Polski, 
Zebranie uchwaliło powolać do ży- 
cia organizacje prowiucjonałne na 
terenie całej Polski, oraz przyjęła 
rezolucję, zgłaszającą akces do Fe 
deracji Polskich Zwiazków Obroń: 
sów Oiczyzny. 


4. 


UWAGI. 


O Iworzenie Iradycji. 


Wiadomo, że Sosnowiec jest mia- 
stem bez tradycji. Choć nie tak daw- 
mo p. Kantor - Mirski pięknie opisał 
na iamach „K. Z.” zamierzchłą prze- 
szłość tych stron, to jednak nie może 
zaprzeczyć, że, jako miasto, Sosno- 
wiec jest środowiskiem miodem, li- 
czącem trochę więcej, niż lat 25 i to, 
co jest dziś nad Przemszą nie jest 
dalszym ciągiem dawnej przeszłości, 
ałe czemś zupełnie odmiennem, nie- 
związanem organicznie z historją wsi, 
położonych ongi wśród lusów. 

Ten brak tradycji odbiera miastu 
i jego reprezentacji cechy dosto- 
jeństwa, tego, co jest okazją do wy- 
wołanja sentymentu dla tego właśnie 
skupienia ludzkiego i wytwarza typ 
obywatela zespolonego z każdym 
murem, z kd zaułkiem i z tem, 
co ładne i z tem, co szpetnem nazwać 
można. 

Tak cię ułożyły warunki, że w So- 
gnowcu rej wodzą przybysze, ludzie, 
którzy może nawet  najsumienniej 
spełnidją swoje obowiązki samorzą- 
dowe, nió mogą jednak powiedzieć o 
sobie, iż praca ich opromieniona jest 
przywiązaniem, bo, prawdę mówiąc, 
do Sosnowca rzedko kto może się 
przywiązać, a ludzie, którzy urodzi- 
li się i wychowali w Sosnowcu, są 
przeważnie jeszcze stosumkowo zbyt 
młodzi i niedojrzali do aprawowania 
rzydów w mieście. 

Wszystko to składa się na to, aby 
w każdej okazji i wszelkiemi możli- 
wemi środkami tworzyć patrjoiyzm 
lokalny i że tak powiem, kulturę sa- 
morządową, która jest podstawą do 
rozszerzania horyzontu społecznego, 
obejmującego zrozumienie państwa 
i jego zadań. 

Mimo tak na wysoki ton rozpoczę- 
tych wywodów, przechodzę do spra- 
wy, która na oko może się nawet 
wydać błahą, ale przecież mającą 
bezpośredni i istotny związek z kul- 
turą samorządową, 0 czem mowa 
wyżej. p 

W gabinecie prezydenia miasta wi- 
szą dwa portrety dwu pierwszy! 

rezydentów Sosnowca: p. Czesława 


D 
jaako EA i p. Teodora Niernsc- | 


ego. 

Nasuwa się pytanie, dlaczego tylko 
te dwa portrety. Po p. Niernseem byi 
obrany prezydentem miasta p. Feli- 
cjan Wieczorek, potem inż, Artur 
Michael, później zasiadał na fotelu 
prezydenta p. Aluiksy Bień, a po nim 
dr. Marczyński. Zatem nie dwa, lecz 
sześć portretów powinna wisieć na 
ścianach gabinetu prezydenta. 

Nie ma to bynajmniej na cclu 
łechtanie czyjejś próżności, nie cho- 
dzi o to, żeby wymienionym panom 
było przyjemnie, jeno o to, iżby two- 
rzyła się tradycja, żeby za lat sto 
pp. Michaelowie, Bienie, czy Marczyń 
scy spoglądali z portretów na swoich 
następców i żeby pantrety te mówiły, 
iż sto, czy dwieście lat temu rządzili 
w tem mieście tak właśnie wygląda- 
jący panowie, że na to, aby powstało 
miasto duże, czyste i bogate trzeba: 
było pracy niejednego pokolenia i że 
pracy tej niszczyć+nie wolno. 

Zdaję sobie z tego sprawę, że portre 
ty prezydentów nie są w tej chwili 
dla miasta zagadnieniem pierwszo- 
rzędnem, ale chyba i nie najpoślcd- 
niejszem. 

Zainteresowanym osobom nie wy- 
pada o tej sprawie wspominać, zre- 
śnią, zdaje się, nie przywiązują dą: 
niej wagi, ale np. od prezydjum Ra- 
dy miejskiej możnaby oczekiwać ini- 
cjatywy. 

Wolno mieć obecnie takie, czy inne 
zasirzeżenia co do umiejetności rzą- 
dzenia tego, lub innego prezydenta, 
ale wiadomo jest również, że im dłu- 
żej portrety będą wisiały, tem przy- 
szłe pokolenia z większym na nie 
szacunkiem spoglądać będą. jeko że 
po śmierci ludzie stają się nieszkodli- 
wi, wskartek czego o zmarłych mówi 
się wszystko najlepsze. 

Warto dbać nie tylko o dzień dzi- 
siejszy, ale i o przyszłość. Portrery 
są, jak wino: im starsze, tem większa 
ich wartość. Wyobraźmy sobie, choć 
przez chwilę. z smkiam:mezuciam za! 


„KURJER ZAGHODNT czwartek (0 fipca 193% roku. 


lat sto będą spoglądali na podobizny 
pierwszych prezydentów przyszli oj- 
cowie miasta, a doprawdy nie wyda- 


je mi się, iżby niniejsze nawoływanie 
o tworzenie ira:lyvcji pozostało bez 
echa. K. ć—rk. 


1905 - 1930 r. 


Przed obchodem pamiętnej daty w Sosnowcu. 


Rok 1905 był rokiem przełomowym 
nietylko dla pracowników b. Kolei 
Warszawsko - Wiedeńskiej i Fabry- 
«zno - Łódzkiej, którzy w tym roku 
wprowadzili do urzędowania na wy- 
mienionych kolejach język Poleki, 
lecz i dla całego narodu Połekiego. 

„Rosja po przegranej wojnie z Japo- 
nją zachwiała się w swoich posadach. 
W gmachu państwowości rosyjskiej 
ukazały się głębokie rysy, przez kió- 
se można było dostrzec istotną sła- 
bość wschodniego kolosa. 

W Rosji wybuchły zaburzenia ma- 
jące charakter rewolucji. Społeczeń- 
stwo rosyjskie, postępowe, chciało 
zmienić ustrój państwowy z monar- 
chiczno - absolutystycznego na kon- 
stytucyjny, a narody padległe Rosji 
miały na celu oswobodzenie się z pod 
jarzma zaborcy. i 

Naród Polski nie był obojętny, pil- 
nie śledził rozwijające się wypadki 
w Rosji i w Europie i organizował się. 
Spodziewano cię, że osłabienie Rosji 
naruszy równowagę polityczną wśród 
sprzymierzonych zaborców — Rosji, 
Austrji i Niemców i, że wcześniej 
czy później dojdzie do konfliktu, a 
wówczas aprawa polska będzie aktu- 
almą, co też się ziściło z wybuchem 
wojny europejekiej w 1914 r. 

Rok 1905 był zarazem rokiem go- 
rączkowej pra organizacy jncj 
wór eczeństwa Polskiego b. 
Kongrcsówki, a zwłaszcza wśród Ko- 
lejarzy na b. Kolei żelaznej War- 
szawsko - Wiedeńskiej i Fabryczno- 
Łódzkiej, Wymikiem tej pracy było 
wprowadzenie języka polskiego do 
urzędowania na wymienionych kole- 
jach wzamian rosyjskiego, który jed- 
nocześnie został usunięty. 

Wyprowadzenie ARA Polskiego 


nastąpiło na kolejach z 14 na 15 lip-! 


rabatu w magazyn 


Bolesława STAR 


% OKAZJA DO NABYCIA 
NE= Wysprzedaż obuwia damskiego wysortowanego 


po bardzo niskich cenach za gotówkę 10 proc. 


ca 1%5 r. po uprzednim rozesłaniu 
noty okólnikowej przez Narodowe 
koło kolejarzy (organizacji konepi- 
racyjnej). 

Na pamiątkę tego- doniosłego czy- 
nu wybiły został żeton w ornamenta- 
tji emblematów Kolejowych z napi- 
scm: „jednością silni 1905 r.“ żeton 
noszony był prawie przez wszystkich 
Kolejarzy Polaków : przechował aie 
do dziś dnia. 

Uroczystość 25-ci0.-. ia wprowadze 
nia języka Polskiczo na b. Kolei 
Warszawsko - Wied: . skiej i Fabry- 
czno - Łódzkiej, kičių urządzają o- 
becnie pracownicy ko jowi w całem 
pańswie, w Sosnowcu w dniu 13 bm. 
t. j. w nadchodzącą niedzielę, nie jest 
uroczystością wyłącznie kolejarzy. 

Walkę o język Poleki prowadził 
cały Naród Polski, a akcja wprowa- 
dzenia języka Połskiego na kolejach: 
Warszawsko - Wiedeńskiej i Fabry- 
czno - Łódzkiej była specjalnie po- 
pierania przez całe społeczeństwo pol 
skie, uważająće to, jako za jeden z 
ctapów walki o niepodległość. 

Wobec powyższego, należy się spo- 
dziewać, że w uroczystości niedziel- 
nej weźmie udział całe społeczeństwo 
Zagłębia. 

Na pamiątkę 25 letniego jubileuezu 


wprowadzenia języka polskiego na 
Kolei Warszawsko - Wiedeńskiej i 
fabryczno - Łódzkiej został wybit 
również żeton takiej samej formy ja 
w roku 1905 z napisem: „Je:lnością 
silni — 1905 — 1930 r. 

Wspomnienia odżyły ...... i 

Jednością silni walczyliśmy o nie- 
podlległość. 

Jednością sitni penen 
nad ugruntowani'm zc 


dległości. 
W. Kamiński. 


my pracować 
obytej niepo- 


ie obuwia Firmy 


OSTECKIEGO 


w SOSNOWCU przy ul. Warszawskiej Nr. 12. 


KRONIKA ZAGŁEBIA. 


KALENDARZYK. 


Duiś 7-miu Braci męcz. 
10 Jutro Pelagji P. M. 
GLNARTEK 


Wschód słońca 3 m. 27. 
Zachód 19 m. 55. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Zakazane go- 
dziny” i „Papierowy kochanek". 
Kino „Pałace* — „Królowie mody". 


Kino „Czary“ — „Hotel Imperial". 


i 

x DOBRA INOWACJA. W tramwajach 
zagiębiowskich wprowadzono dobrą ino 
wację, w postaci siodełek dla motorni- 
czych, dzięki czemu pracownicy ci mo- 
ku podczas pełnienia swych obowiązków 
siedzieć, a więc praca nie jest tak me- 
cząca i nie forsuje nóg. 

Przy sposobności trzeba wspomnieć o 
pewnym braku, mianowicie nie skrapia- 
niu podłóg w tramwajach pyłochłonem, 
skutkiem czego całe tumamy kurzu usta- 
wicznie wirują w powietrzu, natomiast 
przy użyciu pytochłanm, kurz osiadałby 
na podłodze. Stosowane jest wprawdzie 
polewamie podłóg w tramwajach. wodą. 
lecz środek bez znaczenia, a w razie zam 
knięcia okiem skutkiem parowania wody 
podnosi się jeszcze temperatura. 

Pyłochłon jest środkiem niedrogim, a 
naprawdę skutecznym i nałeży się epo- 
dziewać, że znajdzie wreszcie zastosowa 
nie i w namuwrh tramwadach, 


| 


: 


. . 
Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR Š 
Czwartek dnia 10 b. m. — „Madame But- 
terfly“ występ Zamorskiej i Mazurkiewicza 
o godzinie 20. 
Piątek dnia 11 b. m. — występ 
„Morskie Oko" o godzinie 20. 
Sobota dnia 12 b. m. „Legenda Bałtyku" 
o godzinie 20. 
Niedziela dnia 15 b. m. „Żołnierz królowej 
Madagaskaru” o godzinie 20. 


PROGRAM RADJOWY 


RATOWICE. 
na czwartek 10 lipca 1950 r. 


11.58 Sygnał czasu z Obserwatorjum A- 
stronomiaznego w Warszawie oraz hejnał z 
Wieży Marjackicj w Krakowie, — 12.05 
Koncert z plyt gramofonowych. — 13.00 
Komunikat meteorologiczny (P. R. Warsza- 
wa). — 15.10 Przerwa. — 16.00 Komunikaty 
Polskiego Związku Zrzeszeń Gospodarczyci 
Woj. Śl. oraz komunikat Teatru Polskiego. 
16.20 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.53 
„Przechadzki artystyczne po Warszawie” — 
wygłosi dr. Marjan Henzel (P. R. Warsza- 
wa). — 18.00 Koncert solistów (P. R. Warsza- 
wa). 19.00 Codzienny odcinók powieściowy. 
19.15 Rozmuitości, zapowiedź programu na 
dzień nastepny, komunikat Teatru Polskie- 
go oraz przegląd widowisk. — 19.30 Skrzyn- 
ka potziowa. Korespondencje bieżącą omó- 
wi p. Stanisław Steczkowski. — Zegar z Ob- 
serwatorjum Astronomicznego w  Warsza- 


teatru 


wie wybije podainę ósuą. — 20.00 Komuni- 
katy Zwiąqaku Śląskich Kół Spiewaczych. — 
20.05 Intermezzo muzyczne. — 20.15 Koncert 


munikat meteorologiczny z W; T 
zapowiedź programu oa dz»3ù Następny. — 
22.30 Ńadprogram. — 23.00 Muzyka tanecz- 
na. 


- | Ojcowa“, 


Nr. 
P. P. S. 


A URZĘDNICY MIEJSCY. 

Z uwagi na istnienie w Będzinie miej- 
skiego zakłada elektyrcznego, urzędnicy 
miejscy zwrócili się do Magistratu, a 
przyznanie im pewmej zniżki za energję 
elektryczną, jak to ma miejsce w innych 
miastach, posiadających własne elektro 
wnie. 

Zarząd miejski odniósł się przychylni: 
do podania, które z odpowiednim wnio- 
skiem przesłano do Rady nadzorczej za- 
kładu elekrycznego celem ostatecznego 
załatwienia. 

I cóż się dzieje? 

Otóż na posiedzeniu Rady nadzorczej 
członkowie klubu radzieckiego P. P. 5 
tak energicznie wystąpili przeciwko 
przyznaniu urzędnikom miejskim zniżki 
za prąd, że pozostali członkowie Rady 
zrezygnowali z obrony i w rezultacie po 
danie załatwiono odmownie. Prawdopo- 
dobnie wchodziły tu w grę wyłącznie 
względy partyjne, tj. że inicjatywa nie 
wyszłn z łona rzekomych obrońców 
warstw pracujących, boć chyba urzędni- 
cy magi.straccy nie zaliczeni są do „bur- 
żunzji , jeżcłi sami socjaliści tak skwa- 
pliwce starają się o posady w samorzą- 
dach 

W rezultacie, dzięki stanowisku tych 
którzy pragną zdobyć wyłączność na o- 
Eronę rzesz pracujących, pracownicy 
Magistratu zostali pozbawieni zniżki, co 
nie przeszkadza, że w odpowiedniej 
chwili socjaliści nictyłko zaofiarują tym 
pracownikom swe.. usługi, lecz wręcz 
nasuwauć się będą z obroną przed urojo- 
nemi krzywdami. 


6. 


X ECHA POŚWIĘCENIA SZTANDA. 
RU ZJEDNOCZENIA POLSKICH KO- 
LEJARZY. W uzupełnieniu sprawozda- 
nia o poświęceniu sztandaru Zjednocze- 
nia polskich kolejarzy otrzymaliśmy na 
stępujące informacje z zarządu Zjedno- 
czenia wraz z podaękowamiem dla ucze- 
stników uroczystości: 

Zagaił uroczystośść prezes miejscowe 
go oddziału p. Wladysław Ciszewski, 
na przewodniczącego został zaproszony 
p. inż. Łopuszański, przy okolicznościo- 
wych przemówienach przemawiali, dek 
gaci z okręgów warszawskiego, radom- 
skiego, krakowskiego. lwowskiego. kato- 
wiekiego, oraz miejscowych organiza- 
cyj. Nadmieniamy, że przy uroczystości 
wbijania gwoździ byli obecni: prezes 
miejscowego oddziału p. Władysław Ci- 
szewski, sekretarz Antoni Kopacki, akar 
bnik Piotr Mikołajczyk i przedstawiciel 
ka sekcji emerytalnej p. Cwalina Fran- 
mniszka. Jednocześnie zaznaczamy, że w 
sprawozrlaniu o uroczystości zaszła po- 
myka, a mianowicie, że związek maszy- 
nistów brał czynny udział. Związek ma- 
szymistów nie brał udznału matomias:' 
brał czynny udział ze sztandarem Zwią- 
zek konduktorów. Chrzestnym. którzy 
brali czynny udział *w uroczystości po- 
święcenia eztandaru, oraz ks. kanoniko- 
wi Fr. Raczyńskiemu i za serdeczne prze 
mówienie ks, Głowali i wszystkim któ. 
rzy przybyli na uroczystość poświęcenia 
sztandaru Związku Z. K. P. oddział w 
Sosnowcu skladamy staropolskie „Bóg 
zapłać” Zarząc. * 


X NOWE PRZEPISY O PRAKTYCE LE 
KARSKTEJ. Z dniem 1 bm. weszły w ży 
cie nowe przepisy o uprawianiu prakty- 
ki lekarskiej. Wydarwame dotąd pozwo- 
łenia na praktykę po ukończeniu wy- 
działu medycznego uniwersytetu, zastą- 
pione będą licencjami, udzielanemi tyl- 
ko po przebyciu przymusowej, jednoro- 
cznej praktyki. Równocześnie zaszła 
zmiana w syetemie studjów medycznych 
na uniwersytetach polskich. W miesiącu 
czerwcu uzyskali dyplomy ostatni dok- 
torzy medycyny. odbywający studja na 
podstawie starych przepisów. Odtąd ab- 
sołwenci medycyny korzystać będą tyl- 
ko z tytułu lekarza. a dla uzyskaniia eta 
paia doktorskiego konieczne będzie nae 
pisamie specjalnej pracy nankowej. 


X Z PRZEDSTAWIENIA NA PIAS 
KACH. W ubiegłą niedzielę, staraniem 
„Rodziny Policyjnej”, w sali „Sokoła“ 
na Piaskach odbyło się przedstawienie z 
którego dochód przeznaczono na wdowy 
i sieroty po poległych funkejonarjuszach 
policji. Orgamizacja 'mprezy, oraz dosko 
nała gra amatorów, którzy grali kilka 
jecnoaktówck, między innemi „Jaś od 
zadowoliły w zupełności li- 
czną publiczęość, która obok, przyjemna 


ści wesołego spędzenia czasu, przyczynie 
ła się do poparcia ezlachetnych uaiło- 
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„KURTJER ZACHODNI czwartek {0 ripca 19% roku. 


Okropny stan 
ULICY WYSOKIEJ. 


Jeden z czytelników pisze nam: 

Poruezam tu ze wszech miar nagłą 
sprawę, nie tyle regulacji, lecz repera- 
c, tj. wybrukowaniai ulicy Wysokiej. 
Ulica ta o 450 mtr. długości, biegnie od 
rzeki Brynicy, przecinając w linji krzy- 
wej ul. Piłsudskiego, aż do toru kolejo- 
wego siacji Pogoń (możnaby ją podzie- 
lič na dwie nazwy: powiedzmy — Wyso- 
ką i Błotnistą, bo jakżeż może być Wy- 
šoka — tuż przy rzece Brynicy w bajo- 
rze cuchnącem). Budymków mieszkal. 
nych na ul. Wysokiej naliczyłem 35 szt., 
a licząc średnio po 25 osób w jednym do 
Mu, otrzymamy liczbę 875 mieszkańców. 
Ulsca ta słabo oświetlona, niezabrukowa 
Ra (owszem jest parę metrów bruku 
Przedwojennego), place niezabudowane, 
m amione, przedstawia w porze de 
sxzowej olbrzymie bajoro błotne. W le- 
Se zań emród i niechlujetwo obrzydli- 
we. Nie można też wogóle zrozumieć, 
dlaczego place niezabudowane, mimo na 
kazn oparkanienia, nie zostały przez wła 
kciniełi ogrodzone. Na place te w porze 
kmowej zostaje zwożony masowo śnieg 
z calej ulicy i okolic, zaś w porze letniej 
Prmankami, wózkami ręcznymi lub 
aczkami śmieci, odpadki cuchnące i sło 
ma: Oprócz tego na placach tych trady- 
*yJmie już, palona zostaje słoma z eicn- 
a po zmarłych i na choroby zaka- 
Przedetawiwszy te kilka faktów, ape- 
uję do Pana Redaktora o łaskawe poru 
szenie tej sprawy na lamach swego po- 
czytnego dziennika w nadziei, że odpo- 
wiednia „władza wniuknie może w panują 
se na tej ulicy stosunki i zaradzi złemu. 
b Wielka szkoda, że Magistrat nie wy- 
udował tutaj choć jednego domu, gdyż 
sza byłby Pana plac budowy 
~ amem i zapozna i 
bidet, y się z naszą 


skiej w Dąbrowie, mimo powelaja- 
cych co pewien czas dość ostrych 
tarć i ecysyj, odbyło «się naogół w 
wesołej atmosferze, a to dzięki po- 
godnemu nastrojowi dyskutujących, 
którzy zamiast ostrych i nieprzyjem- 
nych argumentów, używali łekkich i 
humorystycznych zwrotów oraz o- 
kreśleń, co wywoływało ogólną we- 


„KAKAO“ I „BEBE“. 


Na wstepie wiceprezes Rady dyr. 
Kaczkowski złożył w imieniu klubu 
B. B. oświadczenie, iż wysiępienia 
klubu narodowo-gospodarczego prze- 
ciwko komunalnej kasie oszczędności 
(K. K. == „kakao”) i stawianie 
zarzutu, jakoby klub B. B. i zarząd 
miasta popierali instytucję tę dla ce- 
lów partyjnych i politycznych, jest 
niesłuszne i złośliwe, bowiem zarząd 
korzysta z tych instytucyj, które 
dają lepsze warunki. związku z 
tem, klub B. B. zgłasza wniosek ná- 
gły o upoważnienie zarządu do o- 
twarcia w oddziale komunalnej kasy 
oszczędności w Dąbrowie otwartego 
kredytu, do wysokości 50 tysięcy zł. 

Nagłość przyjęto, jak również i 
sam wniosek., 


WYJAŚNIENIA WOJEWÓDZKIE. 


W odczytanej korespondencji zna- 
lazły się z niewiadomych przyczyn 
sprawy, zupełnie Rady miejskiej nie 
NE aae na co słusznie niektórzy 
z radnych zwracali uwagę. Z okólni- 
ków województwa odczytano wyja- 
śnienie, iż w tym samym dniu nie mo- 
gą odbyć się AA kcs+jne posiedzenia 
Rady, gdyż niezgodne to jest z prze- 
pisami i okres czasu pomiędzy jed- 
nem a drugiem posiedzeniem muai 
wynosić przynajmniej jeden dzień. 

Drugie wyjaśnienie doiyczyło zmo- 
dyfikowanego etatuiu opłat od ta- 
dunków kolejowych, trzecie zaś eto- 
sunku prawnego radnych, t. j. że np. 
slały radca prawny Magistratu nie 
może być radnym miasta, Wy jaśnie- 
nie — wyjaśnieniem, a w sąsiednim 
mieście slan taki trwa od dłuższego 
czasu i nikogo to jakoś nie obchodzi. 


So : Tadeusz Bilnik. 
enowiec 9.7.50. 
X O KOMISJĘ DO BADANIA CEN. 
Mimisterstwo spraw wewnętrznych wy- 
stosowało do wszystkich wojewodów o- 
ólnik w eprawie regulowaniaa cen prze 
tworów zbóż chlebowych, mięsa ; jego 
przetworów, w którem m. in. zazuucza. 
ich genizacja komisji do badania cen, 
iad, sprawność pracy oraz wartość 
ape przedkładanych przez nie opi- 
nt „ dotychczaas przedmiotem czę- 
udala zażaleń sfer zainteresowanych., W 
wyroby, 7) Padkach powodem było małe 
zbór me fachowe poszczególnych 
sklad ów komisji oraz niewłaściwy ich 
Personalny z punktu widzenia re- 

Na aeii interesów czynników, przewi 
BEE w par. 5 odpowiedniego rozpo- 
ME złogi z uwagi na konieczność posia 
ika w omisjach do badamia cen czym- 
"a a. arantującego bezstronne i facho 
IMiR a © 1 opinjowamie w nie- 
nia inę ważnych sprawach równoważe 
teresów produkcji, przetwórstwa, 


handlu į pał 5s 
Baj aa jej cin, na skład tych komisji 


Liczni poszkodowani 


W sferuch kupieckich olbrzymi po- 
ploch wywołała wiadomość o lałszy- 
wych wekslach krążących w Sosnow- 
cu, Będzinie i Zawierciu. 

Według wiadomości, które podała 
już częściowo prasa warszawska, nie- 
jaki Pinkus, przemysłowiec warszaw 
ski puścił w obieg weksle sfałszowa- 
ne przez siebie, na olbrzymią sumę 
przeszło miljona złotych. Jako wy- 
sławca figuruje niejaki Rotenberg z 
[mblina, żyraniami są cementownia 
„Firlej“ i fałszerz Pinkue. 

Gdy jeden a klijentów Pinkusa 
stwierdził fałszerstwo i przybył z 
»aczką sfałszowanych weksli do Pin- 
susa, ten oświadczył. że weksle zo- 
staną wykupione i ptosił owego kli- 


du komisji ogg "0, do organizacji i skla 
NIE byłoby A, wyrażenie opinja, czy 
komi A adane stworzyć w każdej 
mskić i 7 jedną dla badania 
cen mąki i Pieczywa, drugą dla badania 
t odp ef wędlin, w skła- 
poszczególnych aekcyji ER eeano 
xX BUDOWA PLACU TARGOWEGO 
W CZELADZI. już od kilku dni magi- 
strat czeladzki prowadzi Pracę przy ui- 
welacjı terenu miejskiego, przy zbiegu 
alie Myełowickiej i Węgrody Górnej 76 
którym urządzone ma być targowisko. Z 
tirwiją ukończenia prac, tygodniowe zg 
E! w Czeladzi przeniesione zostaną z ryn 
NA nowe targowisko. Na rynku magi- 
f at wzorem Będzina projektuje urzą- 
ze mały zieleniec, który w wysok'm 
po Mu przyczyniłby się do upiększenia 
EJ części miasta. Projekt ten, kióry je- 
SZCZE wymaga zatwierdzenia rady miej- 
8k:€j, naprawde zasługuje na uznanie. 


R PODATKI MIEJSKIE OD TRANS. 
ORTóW. Na posiedzemiu komitetu aks 
Pioatacyjnego państwowej rady kolejo- 
wej oswiadczono się znowu bardzo zna- 
‘ną większością głosów za zniesieniem 
podatków miejskich od transportów ko- 
Jowych. wskazując m. in. na uprzywu- 
sd EE T pobusowiych 
nazywając uár iowie 
E i oawieczne 


mi WOWDSİTZDENi a ð 


Sprawa budowy domów 
ROBOTNICZYCH. 

Jak już nadmienialiśmy, Sejmik bę- 
dziński uzyskał w zakładzie ubezpieczeń 
pracowników umysłowych w Królew- 
eklej Hucie pożyczkę, w wysokości 1 i 
pól miljona zł. na budowę domów robo- 
tn'ezych na terenach Tow. Saturn i war- 
szawskiego Tow. kopalń węgla. 

Dlngotrwałe starania i zabiegi w tej 
sprawie zostały pomyślnie załatwione i 
w najbliższych dniach kwestja budowy 
wspeminanych domów wejdzie na tory 
realne. 

W dniu wczorajszym odbyła się z u- 
działem przedstawicieli za:nteresowa- 
nych fowarzystw konferencja w staro- 
stwie celem definitywnego zakończenia 
wstępnych prac i prawdopodobnie w 
przyszłym tygodniu rozpocznie się budo 
wa domów rohotniczychh na wvmiemio- 


nvch terenach. 


str 


Następnem pismem była... rezolu- 
cja bezrobotnych, złożona w swoim 
Ćzasie Magistratowi, a głosząca, iż 
bezrobotni po zapoznaniu się z sy- 
iuacją gospodarczą i polityczną kra- 
ju, domagają się uruchomienia prze- 
mysłu i robót miejskich, dopuszcze- 
nia dzieci bezrobotnych do szkół 
wyższych; pokrywania przez Magi- 
sirat kosztów podróży delegatów bez- 
robotnych, no i rozwiązaniu Rady 
miejskiej. Rezolucja wywołała spo- 
ro śmiechu, w jakim jednakże celu 
była odczytana, trudno pojąć. 

R lepsze było kolejne pismo 
jakiejś grupy osób, ikea nazwisk 
nawet nie można było odczytać, pro- 
testujących przeciwko wystąpieniu 
radnego inż. Janoty w sprawie komu- 
nalmej kasy oszczędności i kwestio- 
nujących mandat radziecki inż. Ja- 
noty z powodu przeprowadzenia się 
legoź do Sosnowca. Pismo wywołało 
ogólny niesmak, a radny inż. Janota, 
oświadezył, iż jest to chęć pewnych 
sfer do zastraszenia go i zmuszenia 
do zamieszkania opozycyjnych wy- 
sląpień, co oczywisła nie odniesie 
skutku. 


POŻBGNANIE USTĘPUJĄCEGO 
WICEPREZYDENTA. 

Po przystąpieniu do właściwych 
obrad, odczytano rezygnację p. W. 
Kuźniaka ze stanowisku wiceprezy- 
denta miasta, który, jak już podawa- 
liśmy, mianowany został inspekto- 
rem szkolnym na powiat Będziński. 
Wiceprezes Rady dyr. Kaczkowski 
złożył w imieniu Rady p. Kuźniako- 
wi podziękowanie za jego pełną od- 
damia i wysoce pożyteczną pracę dla 
dobra miasta. Również radny inż. 
Janota w imieniu klubu narodowo- 
gospodarczego wyraził żul z powodu 
ustąpienia p. wiceprezydenta i złożył 
'mu podziękowanie i nznanie za jego 
pracę dla dobru miasia, w której ni- 
gdy nie kierował się pobudkami po- 
litycznemi lub partyjnemi, zajmujące 
zawsze objektywne stanowisko. Ży- 
czeniem powodzenia na nowem sta- 
nowisku zakończył inż. Jamota swe 


Wielka afera wekslowa 


na terenie Zagłębia. 


jenta o przybycie do biura o godzi- 
nie 2-ej popołudniu. 

W międzyczasie Pinkue udał się do 
swego mieszkania i popełnił eamobój 
stwo zużywając trucizny. 

Z tą chwilą sprawa nabrała ogrom- 
nego rozgłosu i wywołała panikę w 
pewnych sterach. 

Pinkus, przeszło 70-letni starzec 
prowadził nadzwyczaj wystawne ży- 
«ie; biuro i mieszkanie urządzone 
miał wprost luksusowo. 

W Zawierciu różne fiumy. i banki 
przyjęły do dyskonta sfałszowanych 
weksli na sumę około 60.000 zł, w 
Sosnowcu i Będzinie obracano temi 
wekslami na wyższa sume, 


X W SPRAWIE REWIZJI PRZEPISÓW 
O BOCZNICACII KOLEJOWYCH. Na 
posiedzeniu komitetu ekspłoatacyjnego 
państwowej rady kolejowej wybrano” 
specjalną komisje dla rewizji ogólnych 
warunków hocznicowych ora. umów ra- 
mowych. W skład tej komisji wchodzą 
pp. Krzyżanowski, Sagajlło, Unger, Sze- 
fer, Pol i Tenner i ministerstwo komuni- 
kacji zgodziło się na czynny udział w 
pracach tej komisji. Przewodnictwo ko- 
misji objął inż. Krzyżanowski. Komisja 
przeprowadzi swoje prace z początkiem 
września i przedstawi wmioski na paź- 
dziernikowem posiedzeniu komitetu ek: 
P'oatacyjnego 


X SMUTNA STATYSTYKA. Na podsta- 
wię zestawień opracowanych przez pol- 
ski patronat opieki nad niewidomymi, 
liczba niewidomych w Polsce dosięga o 
bernia kezbv 30 tvs. ludzi. 


5, 


| RATA MIEJSKA W DĄBROWIE 


Pisma, interpelacje i sprawy kredytowe. 
Wiorkowe posiedzenie Rady miej-| WESOŁE I NIESMACZNE PISMO. przemówienie, 


Wyrazy uznania, złożone przez KA 
dę ustępującemu wicceprezydentowi, 
yly dowodem, iż p. Kuźniak swem 
taktem, znajomością rzeczy i bez- 
stronnością zjednał sobie ogólne u. 
znanie i sympatję. 

Po przyjęciu do wiadomości rezy- 
gnacji, uchwałono pobory nowego 
wiceprezydenta, w wysokości 95 proc. 
zasadniczych poborów prezydenta, 
poczem przystąpiono do wyboru wie 
ceprezydentia, którym zosiał dotych- 
czasowy ławnik Magistratu. p. Teofil 
Trzęsimiech, oirzymawszy na 25 gło: 
sujących 20 głosów. 


POŻYCZKI DLA MIASTA. 


Zkolei przystąpiono do spraw po- 
życzkowych. A więc w powtórnej 
uchwale upoważniono zarząd miasta 
do zaciągnięcia w Banku Gospodar. 
śtwa Krajowego długoterminowej 
pożyczki, w wysokości 300 tys. zł, 
na budowę wodociągu miejskiego, 
Również powtórnie uchwalono zas 
ciągnięcie krótkolerminowych po- 
życzek na tenże cel. w wysokości 100 
tysięcy zł., która będzie spłacana z 
pożyczki długoterminowej. Wreszcie 
uchwalono poraz drugi zaciągnięcie 
w zakładzie ubezpieczeń pracowni. 
ków umysłowych w Królewskiej Hu. 
cie lub innej ubezpieczalni długoter. 
minowej pożyczki. w wvsokości 500 
tysięcy zł. na cele budownictwa prv- 
watnego, 


OPŁATY ZA ZUŻYCIE DRÓG. 


Następnie pod obrady wszedł ste. 
tut opłat za nadmierne zużycie dróg. 
Chodziło o toy że z uwagi na pilne j 
liczne potrzeby miasta, podatek ten 
podniesiono z 15 do 150 tysięcy zł. 
jednakże na skutek gremjalnego pro- 
testu zainteresowanych płatników 
musiano stawki zmodyfikować i po. 
datek uchwalono w wysokości 30 ty: 
sięcy zł. 

Upoważniono także zarząd miejski 
do wystawienia weksli do wysokości 
100 tysięcy zł. na regulowanie pew- 
nych i komisji opieki społecznej od- 
i instrukcji dla opiekunów epołecz- 
nych i komisji opieki społcznej od. 
łożono do następnego posiedzenia ce. 
lem dokładniejszego zaznajomienia 
się radnych z przedstawionym ma: 
ter jałem. 

"Że względu na późną porę odłożo. 
no także resztę figurujących na po 
rządku obrad spraw do nastopnega 
posiedzenia, które ma 'się odbyć w 
cohotę, dnia 12 b. m. i na któreja do- 
konany zostanie również wybór ław- 
nika miejskiego. na miejsce p. Trzę- 
simiecha. 


Miesiąc więzienia 
ŻA FRZYWŁASZCZENIE 20 ZŁ. 


Onegdaj w sądzie powiatowym w i ze 
ladzi odbyla się druga z kolei rozprawa 
przeciwko Janowi Kownackiemn właśc. 
cielvw: kiure próśb „Poradnik” o przy: 
właszczenie 20 zł. Przed kilku miesiąca- 
mi do Kownackiego zgłosiła się jedna a 
nueszkanek wsi Pyrzowice, której napi- 
sal prośbę sądową. pobierając 7 zł. 

Widząc niezaradną kobietę K.. zapro- 
ponował jej zalatwienie wszelkich man. 
pulacyj sadowych, obliczając koszta na 
20 zł., na co kobiecina chętnie się zgo- 
dziła. Kiedy jednak po kilku tygo- 
dniach kobieta przybyła do Czeladzi, o- 
kazało się, że Kownacki pobrane na œ 
płaty sądowe 20 zł. schowa! do kieszeni, 
a od naiwnej, jego zdaniem wieśniaczki 
zażądał nowej sumy. Zamiast jednak pie 
niędzy, Kownackiego oskarżono o oszu- 
stwo, a zawiadomiona policja sprawę 
sk «rowała do sądu. 

Na pierwszej sprawie oskarżony tłuma 
czył się że zarówno 7 zł. jak i 20 zł. po- 
brał za napisanie prośby, wobec czego 
sąd sprawę odroczył. Onegdaj wezwani 
dodatkowo świadkowie potwierdzili wi- 
nę oskarżonego, to też sąd skazal Ko- 
wnackiego na 1 miesiac więzienia. Być 
może, że kara la poskrum: abetvi niesu- 
miennezo doradcy. 


e. 


Chaas na rokotach 
MIEJSKICH W CZELADZI. 


Na posedzeniu Rady m. w Czeladui, 

czyniono zarzuty zarządowi, że niezbyt 
pilnuje mteresów miasta, zatrudniając 
bowiem kilkudziesięciu robotników, nie 
rostacza nad nimi mależytego nadzoru. 
Onegdaj sprawę tę badał jeden z ra- 
dnych socjalistów, stwierdzając dalszy, 
nicsłychany chaos, ze szkodą dla intere- 
sów masta. Prócz tego liczni mieszkań- 
ty zwracają uwagę na nienormalny ten 
stan. Czyżby zarząd nie był zdolny pro- 
wadzić robót miejskich, nawet w tak 
malym zakresie? 
x WĘDLINY Z ROBAKAMI. Oncgdaj 
policji czeladzkiej zademonstrowano ka 
wałek wędliny, kupionej u miejscowego 
rzeźnika p. Piotra M., Milowficka, w któ- 
rej znajdowały się całe roje robaków. 
Policja natychmiast zawiadomiła miej- 
ską komisję saniłarną i wraz z lekarzem 
przeprowadziła rewizję, w sklepie ni- 
szcząc część zepsutych już wędlin. Spra- 
wę skierowano na drogę sądową. 


X SAMOBÓJSTWO. Onegdaj popełniła 
samobójstwo Leokadja Piotrowska (Bę- 
dzin, Brzozowiecka 28) wypijając esen- 
cję octową. Denatkę przewieziono do 
szpitala, gdzie zmarła. Przyczyma samo- 
bójstwa — nieporozumienia małżeńskie. 
5 KATASTROFA NA PRZEJEŹDZIE. 
Pod. Gołonogiem wpadł onegdaj na prze 
jezdżającą furmankę pociąg towarowy. 
Joden koń został zabity, a furmanka roz 
beta. 
Wlaściciel fan Mróz ze wei Wiego- 
siawice (pow. Zawierciański) wyszedł 
bez szwanku. Winę podobno ponosi dró- 
énik, który nie zamknął przejazdu. 

X KRADZIEŻ W ub. poniedziałek zo- 
stał okradziony w Będzinie (Kołłątaja 
19) Dawid Fiirstenberg. Złodzieje zabra- 
li mu biżuterję wartości 1039 zł. 


ZE SPORTU. 


PROPAGANDOWE ZAWODY 
PŁYWACKIE W MYSŁOWICACH. 
Ośrodek W. F. Katowice łącznie z 
Mysłowickiem Komitetem W. F. or- 
ganizuje w Mysłowicach ma tamt. 
btadjonie w nadchodzącą niedzielę o 
goda. 16. „Wielkie zawody propagan- 
dowe“ z udziałem pływaków ćwiczą- 
cych w ośrodku W, F. 

Dotychczas udział zapewnili pły- 
wacy z Katowic, Siemianowic, Król.- 
Huty, Mysłowic i Giszowca, zawody 
więc zapowiadają się bardzo intere- 
sująco. 

W skład zawodów wchodzą nastę- 
pujące konkurencje: 

dla panów: biegi na 100, 400, 1500, 
4 x 200 m. stylem dowolnym, 100 m. 
i 4 x 200 m, stylem klasycznym, oraz 
100 m. na wznak; 

dlą pań: 100 m. i 200 m. stylem do- 
wolnym, 100 m. i 200 m. stylem kla- 
sycznym:; 

dla chiopców do 16-tn lat: 50 i 100 
m. stylem dowolnym, 50 i 100 m. sty- 
lem klasycznym; 

Skoki wieżowe i trampolinowe dla 
pań i panów. 

Pam prezydent miasta Katowic dr. 
Adam Kocur ufundował dla najlep- 
ezego zespołu piękną nagrodę w po- 
staci puhara. Poza tem p. burmistrz 
m. Mysłowice dr. Karczewski ufundo- 
wał za pierwsze trzy miejsca arty- 
styczne dyplomy, oraz nagrodę hono- 
rową dla najlepszego pływaka. 

Komendant ośrodka Wych. Fiz. 
Katowice ufundował nagrodę honoro- 
wą dla najlepszej pływaczki. 

Zawodnicy biorący udział w zawo- 
dach otrzymują zwrot kosztów prze- 
jazdu. 

ETE E TRE «1. TARZÓKEY S S WEEK 


Kronika Zawiercia. 


X 10-LECIE „CUDU NAD WISŁA“. Z 
inicjatywy stronnictwa marodowego w 
dnin dzisiejszym o godz. 8 wiecz. w eali 
Domu rzemieślników odbędzie się zebra 
nie celem zorganizowania komitetu ob- 
choda 10-tej roczmicy „Cudu nad Wi- 
łą”, 

X Z „ROLNIKA“. W ostanią niedzielę 
odbyło się ogólne zebranie członków 
spółdzielni „Rolnik“. Na miejsce ustępu 
jących członków rady wybrani zostali 
pp. Józe! Będkowski, Antoni Proszow- 
zk , ks. kan. Zientara i Amt. Karcz (dwaj 
ostatni ponownie), Celem połączenia noży 


csek. zaciazmietych w różowych a.h w 


p 


„KUK[ER ZACHODNI? czwarrek 1u Ipea 1940 roku 


rozmaitych bankach postanowiono po- 
czynić staranna o konwersję i skomaso- 
wanie tych pożyczek w jednem miejscu. 
Prowadzone są pertraktacje o włączenie 
„Rolmika” do spółdzielni Reiffeisena. Po 
zalem poruszono szereg spraw żywo- 
tnych, obchodzących sfery rolnicze. 


X OPIEKA SPOŁ. W KROMOŁOWIE. 
Onegdaj późnym wieczorem jakiś wyro 
stek przy ul. 3 Maja zaczepiał przecho- 
dniów, prosząc o pomoc i zasilek dla bie 
dnej jego matki, cierpiącej na t. zw. wiel 
ką chorobę. Twierdził on, że matka jego 
wdowa, Marjanna Laber, wskutek cho- 
roby niezdolna do pracy, a on, jedyny 
syn, mie może znaleźć zajęcia, w rezul- 
tacie oboje przymierają głodem. Do Za 
wiercia przybył, aby uzyskać zasiłek z 
Magistratu, gdzie jednak odesłano go z 
powrotem do gminy. 

Tak się dzieje w czasach, gdy mamy 
ustawę o opiece społecznej. U;państwo- 
wiemie opieki nad biednymi ma ten sku 
wk, że ludność mniej poczuwa się do a- 
kcji dobroczynnej, zaś zarządy gmiane 


z ustawy robią sobie niewiele, właściwie | piekarń przy nl. Aptecznej. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Poprawa sytuacji w Bielskim przemyśle wełnianym. 


Ceny wełmy utrzymują się na po- 
ziomie z końca maja i tendencja jest 
nadal mocna w związku z zakupami 
wełny przez przędzalnie na pokrycie 
zapotrzebowania na sezon zimowy. 
Ponadto w okresie spadku cen wełny, 
wstrzymanie względnie ograniczenie 
zakupów spowodowało wyczerpanie 
się zapasów na składach w hurcie, 
oraz w przędzalniach i fabrykach 
sukna. Ceny przędzy czesankowej 
pozostały prawie bez zmiany. 

W tkaninach wełnianych w han- 
dlu detalicznym stała pogoda oraz 
upały łynęły na wzmożenie cię 
zbytu. Zwłaszcza pierwsza połowa 
czerwca dała hamdlowi detalicznemu 
znaczne wpływy gołówkowe, które 
użyte być mogły do nowych tranzak- 
cyj. Kupieciwo oferując gotówkę do- 
magało się 15 — 20 proc. skonta ka- 
sowego, którego okręg bielski nie 
mógł udzielać, ponieważ kalkulacja 
cen na tego rodzaju rabaty nie poz- 


Trzy etapy regulacji Wisły. 


Przewóz drogami wodnemi wynosi 
zaledwie 3 procent ogólnych przewo- 
zów w Polsce, gdy Pad wojne od- 
setek ien na ziemiach polskich do- 
sięgał 5 procent. Jeżeli się zaś u- 
względni warunki przyrodzone kra- 
ju, a mianowicie położenie na peryfe- 
rjach państwa kopalni węgła oraz 
największych lasów, z drugiej zaś 
strony portów eksportowych, okazu- 
je się, że przewóz odbywający cię 
dziś przeważnie koleją, podnosi ogro 
mnie koszta handlowe towaru —przy 
przewozie drogami wodnemi — bez 
porównania niższe, 

Z tych względów zasługują na u- 
wagę prace, zinierzające do urucho- 
mienia w Polsce komunikacji wodnej 
na więkezą skalę i stworzenia z Wi- 
sły głównej arterji komunikacyjno- 
wodnej, łączącej zagłębie węgłowe z 
centrum kraju į morzem. Projekt u- 
stawy o regulacji i przystosowaniu 
Wisly oraz innych dróg wodnych do 
żeglugi, zdstał już uchwalony na ra- 
dzie ministrów. 

Jako pierwsza faza, ustalona na lat 
pięć przy rozporządzalnym kredycie 
90 miljonów złotych, pomyślane zo- 
stało wykonanie najpilniejszych bu- 
dowii dla ochrony brzegów inn 
tracji łożyska rzeki na przestrzeni od 
Zawichostu do Otłoczyna, zaś w dru- 
giej — poprawa warunków żeglugo- 
w na wspomnianej drodze wod- 
nej, do czego służyć ma dokończenie 
budowy kanału żeglugi Spytkowice 
— Kraków i uzupełniemie regulacji 
niektórych odcinków Wisły między 
Krakowem a Zawichostem. 

Dmegi okres budowy. którego czasu 
trwania ustawa nie określa, uzależ- 
niając go od rzeczywistej potrzeby 
fimansowej możności państwa — obej 
mować ma ukończenie prac regula- 
cyjnych dla żeglugi na Wiśle górnej 
i Wiśle pomorskiej, oraz wykonamie 


Wista środlkoweń. dla celów *3oszlo już do skutku 
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nic. Biedak, chory, kaloka, o ile mie jest nie między wierzycielami a firma 5. A. Za- 


z AC wicrcie. Warunki układu zostały przedlło- 
l 2 a i yie dą AU į je A A TEA 
a E zi PMR znajd są AOC La żone sądowi. który poweźmie ostateczny <o- 
erową, o ie istotnie zas uguje na po-|cyzję co do dalszego trwania nadzoru. W 


moc, powinna bezwarunkowo zająć się 
gmina Kromołów, w pierwszym rzędzie 
pan wójt. Gdyby nie wiedział o swym o 
bowiązku, przypomni mu to niezawo- 
dmie władza nadzorcza, t. j: wydział po- 
wiatowy. 
x NĘDZA WYJĄTKOWA. Czytelnicy 
nasi zawiadamiają nas o wielu wypad- 
kach nędzy wyjątkowej. Wśród bieda- 
ków są naprz. dzieci sieroty, które nie 
miały za co kupić książek szkolnych lub 
nawet nie miały w co ubrać się, aby 
pójść do szkoły. Wobec bezczynności 
Tow. Dobroczynności osobom, które nie 
zapomniały dawnego zwyczaju i obowią 
zku wspieramia biednych, gotowi: jeste- 
śmy wskazywać adresy potrzebujących 
pomocy. Adresy takie znajdują się w fi- ależ: $ 
lji „Kur. Zach." w Zawierciu OŁ, Lal bo e e 
; 8.0 dytowej ze zamerykanizowaną firmą Lilpop, 
X ROBAK W CHLEBIE. W komisarja- | Rau i Loewenstein. W zeszłym roku mie- 
A policji złożono jako dowód rzeczowy | liśmy 5.000 wagonów obcych oręć s 
leb z robakiem. . + w tym roku wynajem wagonów wobec nad- 
iem, pochodzący z jednej z miaru własnych środków przewozowych 
zupełnie ustał. 

STABILIZACJA WALUTY UGOSŁO- 
WIAŃSKIEJ. Rada zarządzająca Banku dla 
rozrachunków międzynarodowych obrado- 
wać będzie na jednem ze swych najbliższych 
posiedzeń nad problemem stabilizacji walu: 
ty jugosłowiańskiej. jugosłowiański Bank 
Narodowy otrzymać ma „odpowiedni e kredy- 
ty. które umożliwić mają rządowi przepro- 
wadzenie stabilizacji. Rząd jugosłowiański 
przed otrzymaniem pożyczki zobowiąże się 
spłacić po przeprowadzeniu stabdlizacji 
wszystkie długi. wynikające ze starych po- 


crwili obecnej zakłady „Zawiercie” zna jslu- 
ją się w wuchu, zatrudniając ponad 546% 
robotników. 

STAN TABORU KOLEJOWEGO. Stan i4- 
boru kolejowego na 1 kwietnia 1950 roku 
wynosił w przybliżeniu 6.000 parowozów. 
10.000 wagonów osobowych, 145.000 wagonów 
towarowych. Rezerwy wskutek zmniejsze- 
nia ruchu, były bardzo znaczne i wynosiły 
1.126 parowozów oraz 49.000 wagonów fo- 
warowych. Od tego ozasu wskutek ożywi 
mia ruchu, które nastąpiło w drugiej deka- 
dize maja, rezerwa wagonów towarowych 
spadła już na 30.000 wagonów. W bieżącym 
roku budżetowym na kupno taboru jest 
przeznaczonych 41 molj.! zł, t. j. mniej wię- 
cej o 10 milj. mniej niż w zeszłym roku. 
a E ma być 134 parowozów, 150 wa 
gonów osobowych i 4.640 wagonów towaro: 
wych. Liczba nowych parowozów i wago- 
nów osobowych jest niższa niż w poprzed- 
nim roku, natomiast liczba wagonów towa 


wala, a ponadto skonto, kasowe we- 


dle warunków płatności ustalonych 
przez Konwencję wynosić może naj- 
wyżej 8 proc. Ceny tkanin wełnia- 
nych utrzymują się na tym samym po 
ziomie. Fabryki sukna zdołały już 
przeważnie towar letni umieścić, czy 
to na rynku wewnętrznym, czy to 
wywieść zagranicę, tak, że na skła- 
ach pozostały tylko drobne ilości. 
Również w handlu huriowym i deta- 
licznym przeważna ilość towaru let- 
niego doszła do konsumenta i zmniej- 
szyły się wydatnie zapasy towaru 
letniego, wiążące znaczne kapitały 
obrotowe handlu. Przemysł zajęty 
jest produkcją na najbliższy sezon 
zimowy i wobec bliskich terminów 
dostaw towaru zimowego, zwłaszcza 
dla odbiorców zagranicznych zauwa- 
żyć się daje pewne sezonowe zwięk- 
szenie ruchu przedsiębiorstw. Fabry- 
ki pracują z reguły na jedną zmianę. 


rolmiczych, to jest ubezpieczenie i u- 
mocowanie brzegów oraz koncentra- 
cję łożyska rzeki, by odpływ wód 
i lodów mógł się każdocześnie odby- 
wać bez przeszkód. Koszt powyż- 
szych robót ma wynosić 274 milj. zło- 
tych. Należy zauważyć, że poza środ- 
kami finansowemi,  przewidzianemi 
ustawą na wykonanie tych inwesty- 
cyj, pozostają w budżecie państwa 

redyiy, związane z skapiolikicji 
dróg wodnych, jak budowa portów, 
połączeń kolejowych i t. p. 

Po tych dwóch okresach przewi- 
dziany jest okres trzeci, którego za- 
daniem będzie wykonanie regulacji 
dla celów żeglugi na Wiśle środko- 
wej oraz wykonanie dalszych odcin- 
ków lateralnego kanału dla celów że- 
glngi z Zagłębia węglowego do uj- 
ścia Dunajca do Wisły. Dla osiągnię- 
cia celów projektem ustawy określo- 
nych, ma być utworzony fundusz re- 
gulacji rzeki Wisły z corocznych 
kwot budżetowych iz dochodów z o- 
płat kanałowych, kuHur wiklinowych 
i t. p. Poza tem Ministerstwo robót 
publicznych zatwierdziło ostatnio sze 
reg projektów. dotyczących regula- 
cji rzek miespławnych w powiatach 
radzyńskim, prużańskim,  kobryń- 
skim, mzeszowskim. szubińskim. żniń- 
dkim, świeckim i imnuch. Koszt robót 
objętych temi projektami wyniesie 
łacznie z regulacią górskich potoków 
około 10 miljonów złotych. 


Kronika gospodarcza. 


RYNEK WYROBÓW SZAMOTOWYCH. 
Produkcja wyrobów szamotowych wynosiła 
w r. ub. 234.000q. wobec 850.000 q. w r. 1928, 
zmniejszyła się więc a 15 proc. Import wy- 
robów zagramicznych wyniósł w r. 1929 — 
585.000 q. gdy w r. 1928 — 630.000 q. i do- 
równywał w niektórych miesiącach produ- 
kod jowej. 

UKŁAD „ZAWIERCIA“ Z WIERZYCIELA- 
MI. Jak się dowiaduje „Gazeta Handlowa", 

szł f zasadnicze norasumie- 


życzek. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 9.7 
AKCJE: Bank Handlowy 110.00, Bank 


Polski 168.50, Cukier 30.50, Lilpop 25.00, 
Ostrowieckie 54.00, 
Poż. Dolarowa 5 pr. 60.75 — 61.40, Poż 
Komwers. 5 pr. 55.75, Poż. Inwest. 4 proc 


Starachowice 15.60. 


110.25 — 110.75, Ziemskie Kredyt. 4 i pół 


pr. 56.00. 
WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.88.75. 


Nowy Jork 8.905, Londyn 45.38, Paryż 


35,08, Wiedeń 125.92, Praga 26.45.50, Bel 
gja 124.57, Szwajcarja 175.20, Berlin 
212,66, Dolar prywatny 8.89. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 9.7. 
Żyto 17.25 — 17.75, Pezenica-47,50 — 


48.50, Mąka żytnia 70 pr 31.00, Mąka 
pszenna 65 pr. 73.00 — 77.00, Otręby ży- 
tnie 12.00 — 15.00, Otręby pszenne 15.00 
—16.00, Siano luźne 7.00 — 8.00, Siano 


prasowane 8.50 — 9.50, Słoma luźna 2.50 


— 2.70. Usposobienie stałe. 


Podziękowanie. 
WPanu dr. W. Gorczycy w Olkuszu za wy 


leczenie naszej córki Marji, z ciężkiej choroby 
składamy tą drogą serdeczne podziękowanie 


D. Sztukowie z Olkusza. 


Kronika Olkuska. 


X PRZYSTĄPIENIE PRACOWNIKÓW 
FABR. W WOLBROMIU DO P. Z. Z. P. 
P. i H. W Wolbromiu odbyło się zebra- 
nie wszystkich urzędników fabryki „ł- 
deal" i gumowni „Wolbrom“, w rezul- 
tacie czego postanowiono przystąpić do 
P. Z. Z. P. P. i H. jako grupa oddziału 
olkuskiego. Wszyscy zebrani w liczbie 
około 30 osób zapisali się do organizacj: 
wybrawszy do zarządu oddziału olkue- 
kiego swych przedstawicieli w osobach: 
pp. Stamisława Jończyka, Emila Mola i 
Andrzeja Majcherkiewicza, oraz 3 zasię 
pców. Na zebraniu tem był delegat głó- 
wnego zarządu związku p. z. z. p. p. i h. 
z Sosnowca, p. Ostrowski, oraz cały za- 
rząd oddziału olkuskiego. Przewodmiczyi 
p. Jończyk. 

X SAMOBÓJSTWO W KOSMOLOWIE 
W ubiegłą sobotę popełniła samobójstwo 
przez wskoczenie do studni głębokości 
22 metry 30-letnia Antonina Mączka z 
Kosmolowa, gm. Rabsztyn. Denatka by- 
ła umysłowo niedorozwiniętą i samobój 
stwo popełniła bezpośrednio po kłótni ze 
ewoją siostrzenicą Franciszką Świda. 

X MASOWA KRADZIEŻ PODUSZEK. 
W vnb. tygodniu nieujęci dotąd sprawcy 
popełnili jednej mocy we wsi Gołacze- 
wy. gm. Jangrot szereg kradzieży, a mia 
nowicie: 6 poduszek i 2 jaśków na szko- 
dẹ Antoniego Paci, 5 poduszek Wojcie- 
chowi Pasieka i 2 pod. i 2 jaśków Jano- 
wi Strzałkowi. Złodzieje dostawali się do 
zwykle pustych izb, gdyż mieszkańcy w 
czasie upałów sypiają po stodołach, — 
przez okna, które otwierali za nomocą 
specj”lnych haczyków. Kradzieże te po- 
ruszyry cała wiek 
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W _eleganakich klubach stolicy by- 

wai pewien młody człowiek 
o urystokratycznem nazwisku. 

Do klubu przyjeżdżał zazwyczaj 
wiasnem autem, które sam prowadził. 
Dowiem sport auiomobilowy był je- 
b0 namiętnością. 

ewmego razu, w czasie gry w kar- 
ty, młody człowiek wszczął rozmowę 
na temat 

Spirytyzmu, jasnowidztwa i t. p. 

zjawisk nadprzyrodzonych, 

— Proszę panów — mówił — ja w 
le rzeczy absolutnie nie wierzę, ale 
spotkałem się ze zjawiskiem tak za- 
dziwiającem i niezwykłem, poprostu 
nieprawdopodobnem, że musiałem u- 
Wierzyć, iż jasnowidztwo nie jest bla 
84. Jest ono zjawiskiem niewytłuma- 
cząlnem, istnieje jednak naprawdę... 

Wyobraźcie sobie panowie wypa- 

ek taki: — mówił dalej — my tu 
otwieramy łalję kart. Powiedzmy, że 
trafiamy na króla kierowego. No i 
Wyobraźcie sobie dalej, że jest ktoś 


w Warszawie, ktoś, kogo tutaj niema, | dach 


ktoś, kto mieszka w hotelu „Bristol“ 
l ten ktoś 

odgadnie jaką kartę my mamy 

przed sobą... 

— Niemożliwe! Żartuje pan z nas! 
W jaki sposób ten ktos może o tem 
wiedzieć? odezwały się liczne 
głosy. d 
. — A jednak, proszę panów, to jest 
takt! — odpowiedział spokojnie mło- 
dy człowiek. — Mój znajomy 

nie omylił się nigdy. 
Mogę trzymać każdy zakład, że sig 
nie omyli. Tylko czy będzie chcia 
Imówić?.. Zazwyczaj robi to bardzo 
niechętnie, twierdzi bowiem, że te 
eksperymenty bardzo go męczą“. 

Ciekawość słuchaczow była za- 
ostrzona do najwyższych granic. Je- 
szcze mie dowierzano. Między mło- 

ym człowiekiem a jego przyjaciół- 
mi klubowymi 

stanął gruby zakład. 

Posianowiono przeprowadzić eke- 
peryment. Młody człowiek otworzył 
talję kart. Na wierzchu byla dziewiąt 
ia trefl. 

— Proszę panów — rzekł — niech 
więc ktoś zatelefonuje do „Bristolu 
lu podał cudzoziemskie nazwisko o- 
wego jasnowidza i numer jego telefo 
hu hotelowego. — Muszę nadmienić, 
że mój przyjaciel — wyjaśnił mło- 
dzieniec — jest z pochodzenia Fran- 
cuzem. Wychował się jednak w Pol- 
sce į doskonale zna język polski. 

Połączono się z „Bristolem” i zażą- 
dano wskazunego numeru. Odpowie- 
dział głos dość poiryiowany, jako że 
godzina była późna. 

Pan zamieszkały w „Bristolu“ o- 
świadczył: 


ANASTAZJA DREWNOWSKA. 


KURIER ZAGHODNY czwartek 10 fipca 1930 roku. 


Niezwykłe oszustwa karciane 


w eleganckich klubach stolicy. 


— Eksperymentów, które panowie | niędzy. 


odemnie żądacie, wogóle nie robię. 
Ale ponieważ panowie dzwonicie z 
polecenia mego przyjaciela, zrobię 
tym razem wyjątek. 

Na stole leży dziewiątka trefl... 

W klubie zapanowało niebywałe 
zdumienie. Chciano eksperyment po- 
wiłórzyć jeszcze raz, ale młody czło- 
wiek wyjaśnił, że na nic się to nie 
zda, gdyż jego przyjaciel 

absolutnie nie będzie chciał nic 

powiedzieć. 
Zrobił to raz, ale za nic męczyć się 
więcej nie będzie. 

Młody człowiek po krótkim czacie 
pożegnał się, unosząc wygrane przy 
zakładzie pieniądze. 

Nazajutrz grając w innym klubie 
znów poruszył temat jasnowidztwa. 
Dokonano eksperymentu, który udał 
się świetnie i młodzieniec żegnał to- 
warzyctwo, 

mając w portfelu pieniądze 
wygrane przy porobionych zakła- 

AGI, 

Za parę dni — znowu w innym klu- 
bie — miał miejsce ten sam ekspery- 
ment 

Był przy tem obecny pewien pan. 
Pan ten był również świadkiem pier- 
wszego cksperymeniu. Uderzyło go 
to, że za pitrwszym razem młody 
człowiek każąc telefonować do „Bri- 
stolu” podał 

inne nazwisko swego przyjaciela 


niż obecnie, = 
Ów pan nic nie powiedział, ale bar- 
dzo się tem zainterceował., Żaczał 


sam na własną rękę prowadzić docho 
dzenie, a ma w tem niemało doświad- 
czenia — i doszedi do rewelacyjnych 
wyników. 

Okazało się bowiem, że młody czło 
wiek 

dokonuje niezwykle sprytnego 
oszustwa 

i, że całe „jasnowidztwo” jest dosko- 
nale obmyślonem oszustwem, obliczo 
nem na wyłudzanie od naiwnych pie- 


Założenie oszuelwa było następują- 
ce: jak wiemy w talji jest 
15 kart i 4 kolory. 
Młody człowick umówił się ze swoim 
wspólnikicni, że 
kariy nazwą odpowiedniemi 
imionami, 
jak np. Charles, Pierre, Luis i t. p. 
kolory zaś nazwiskami, 

Operowali trzynastoma imionami 
i czierema nazwiskami. 

Gdy więc na stole pojawiła się np. 
dama pikowa, młody człowiek kazal 
dzwonić do pana Luis Benoit. Gdy 
był król trellowy, kazał prosić pana 
Charles Duroi i t. d. Ten, kto ielefo- 
nował nawet się nie domyślał, że wy- 
mawiając na:wisko, 

mo „il odrazu kartę 
i był później wielce zdumiony nad 
zwyczajnemi właściwościami jasno- 
widza. 

Młody człowiek migdy nie dopu- 
szczał do powtórzenia eksperymentu 
w tym samym klubie, bo 

musiałby przy innej karcie wy- 
mienić inne nazwisko, 

a to zwróciłoby odrazu uwagę obec- 
n . 
KODACH zaś dlatego nazwisk cu- 
dzoziemskich, że te są trudniejsze do 
zapamiętania i młodzieniec liczył na 
to, że jeżeli nawet ktoś będzie obec- 
ny przy eksperymencie w jednym 
kibe, a później w drugim — to i taik 
nazwiska nie zapamięta. 

Przeliczył się jednak... Pomysł był 
istotnie bardzo AITEN EA ale znalazł 
się ktoś jeszcze dowcipniejszy, kto 
go zdemaskował. 

Młody człowiek 

naciągnął sporo ludzi na większe 

sumy. 
Pretensje poszkodowanych wynoszą 
56.000 si 

Młodzieniec najadł się wstydu nie- 
mało, 

Wykluczono go ze wszystkich 
klubów raz na zawsze, 


Bandyci niemieccy 


wykazują zgoła amerykańską fantazję. 


Szosą z Poczdamu do Rehbriicke 
jechała późnym wieczorem samotna 
sportemenku, prowadząc suma swoją 
maszynę. 

Nagle z przeciwnej strony zbliżył 
się jakiś wielki samochód, jadąc z 
pełnemi światłami, których nie przy- 
ćmił pomimo rozpaczłiwych sygna- 
łów naszej bohaterki, tak, że ta ośle- 
piona zmuszona była zjechać na bok 


szosy i zatrzymać maszynę. 

Na to widocznie czekali pasażero- 
wie drugiego samochodu, zatrzyma- 
wszy go:bowien również, zbliżyli 
się z rewolwerami w ręku, poczem 
przystąpili do systematycznego ra- 
bunku. Po zabraniu kobiecie kilka 
tysięcy marek, które przypudkowo 
miała w torebce i kosziowności, ka- 
zali jej się w końcu rozebrać do na- 


2. 


ga, poczem odjechali, pozosławia jąc 
ją zupełnie naguieńką, ale zato... w 
aucie. 

Jadącą w tak niekompletnym stro: 
ju spomtemeniką zaopiekował się w 
końcu jakiś przejeżdżający motocy: 
klista, który użyczył jej marynarki 
jako prowizorycznej szaty i odpro- 
PAST dą komisarjatu. 
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Pierwsza w Polsce 
TAKSÓWKA POWIETRZNA. 


Od 1 lipca b. r. Polskie linje lotni- 
cze „Lot“ powiększyły ewój park lot- 
niczy o 2 osobowy samolot typu „De 
Fawilland Moth" zaopatrzony w 100- 
konny silnik Gipsy. Samolot ten bę: 
dzie na żądanie wynajmowany oso. 
bom prywatnym w celach komunika- 
cyjnych Forapy poszczególnemi 
miastami Polski, posiadającemi løt- 
niska. 

Koszt przelotu w tej pierwezej ta. 
ksówce powietrznej w Polsce wyno- 
si 1 zł. za klm., czyli zaledwie 2 razy. 
Lyle co taksówki w Warszawie. Za 
drogę powrotną taksa wynosi rów- 
nież 1 zł. za klm., i musi być opłaco- 
na nawet w wypadku nie wykorzy- 
stania lotu powroinego przez osobę 
wyna jmującą. 


Lekarz sam siebie 
ZOPEROWAŁ. 


Doktór G. A. Hopkins z Greenwood 
Springs w Stanach Zjednoczonych doko- 
nał sam na sobie bez niczyjej pomocy 
niezwykle trudnej operacji wycięcia 
gruczołów. Jako środka pomocniczega 
użył dr. Hopkins lustra i dokoaał ope- 
racji g tak pomyślnym wynikiem, że w 
kilkanaście minut potem powrócił da 
swych zajęć zawodowych. 


Najsłynniejsze „Baby” 
NA ŚWIECIE. 


Jak wiadomo słynny pułkownik Lind: 
bergh doczekał się urodzin spadkobier- 
cy nazwiska, slawy i.. dolarów ojcow. 
skich, cała Ameryka zaś uczaiła dzień u. 
rodzin Lindbergha juniora, jako dzień 
święta uarodowego wśród uroczystości 
radość, i wiwatów. Rodzina Lindber. 
ghów, o której poczęto już potrosze za. 
pom.mieć, stała się znów ośrodkiem pow. 
szechnego zainteresowania ameryikań. 
skiego społeczeństwa. Pani Lindbergh 
została mianowana tym razem majsłyn. 
niejszą matką na świecie, tak jak swega 
czasu, jako narzeczona była najsłynniej. 
szą kobietą. A dziecko, przychodząc na 
świat, miespodziewało się zapewme, ża 
przez całą prasę amerykańską zostanie 
pasowane ną najsłynniejsze „Baby“ na 
świecie. Ponadto najsłynniejsze „Baby“ 
przyniesie zapewne poważną korzyść 
swemu dziadkowi ze strony matki, który 
pretenduje do tytułu prezydenta Stanów 
Zjednoczonych po Hooverze, Jak iwica 
dzi prasa amerykańska, narodziny mło 


dego Lindbergha znacznie pod tym 
względem wzmocniły jego szanse. 
MERTUA © OUT SN y 


— Ładnie wyglądasz. Szkoda, że Siński nie | tym czerwonym. 


asystuje? 
— Owszem. 


może cię zobaczyć w tym stroju. Cóż, bardzo ci 


strzygmie. 


— Ubiorę się w niego, dobrze? i ciocia roze 


BŁĘKITNY PACKARD 


15) 

Służąca wyszla. 

Ożywiona i rozgadana, ciotka przeszła "do 
swego pokoju zdjąć kapelusz. Nawet nad morzem 
nie uznawała wygodnego iwyczaju chodzenia 
z gołą płowa, gdyż w kapeluszu wyglądała efek- 
towniej i młodziej. Ala została w swoim pokoju. 

Wiadomość o zazdrości Ruty Kalińskiej spra- 
wiła jej wielką przyjemność. Ruta była jej kole- 
żanką z pensji, rówieśniczką £ najgroźmiejszą ry- 
walka. Miała tak samo swoich „niewolników jak 
Ala i czasami rzeczywiście trudno jej było spro- 
stać. „Odbicie” Sińskiego, którego Ala prozmała 
przez pośrednictwo przyjaciółki, miało miejsce 
naprawdę, chociaż zarówno siostrzenica jak ciotka 
udawały z tego powodu oburzenie 

— Alu! 

— Słucham, cioa! 

— Chodź tu do mnie. | 

— Kiedy chciałabym się położyć. Jutro jadę 
z Sińskim żaglówką i muszę wstać o szóstej. 
edziesz z nim żaglówką?” To dobrze. 


e 


Sama? 

— Tak. 

— To dobrze. Chodź. Na pięć minutek. 

Ala weszła do jadalni w powiewnym, jedwab- 
nym szlafroczku koloru pomarańczy Czarne wło- 
sy „splecione gruby warkocz, zwieszałv sie Dxzez 
orawa ramia na Derm 


— Widzę, że nie jesteś zupełnie zadowolona. 
Podoba ci się? Wyszłabyś za niego? 

— Och, cóż znowu! Ciocia odrazu kombinacje 
matrymonjahne.... 

— Nie udawaj. Między sobą możemy mówić 
szczerze. Kalińska liczyła na niego dła Ruty. Nie- 
bogaty coprawda, ale jeżeliby panna coś miała, 
toby nie było źle. Świetne nazwisko i rozległe slu- 
sumki są rzeczami nie do pogardzenia i trudniej 
w 10 niż o pieniądze. No, powiedz, podoba oi się? 

Ala uśmiechneln się w głębi duszy z naiwno- 
ści starszych. Więc Kaliska liczyła na serjo... 
Jlauzecgo nie odpowiadasz? 

— Podoba mi się, owszem, ale... i 

— Co za „alc“? 

— Ale po pierwsze: jemu ani w głowie mat- 
żeństwo, a po drugie: jebym go mie chciała. Osta- 
tecznie chciałabym zrobić lepszą partję. Cóż z te- 
go, że hrabia, kiedy nie nie ma. Żeby chociaż słu- 
żył w dyplomacji, 

— Możesz być pewna, że pójdzie na tę drogę. 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych jest zazwyczaj 
wsiępem do karjery dyplomatycznej, W każdym 
razie rada jestem, że z nim jutro pojedziesz. To do- 
brze zrobi. 

— No, spodziewam się! 

Ala ożywiła sie nagle. 

— Jak imi ciocia raitz? W co mam się ubrać? 

— W ten najnowszy, czarny kosijam, natural- 
nie. Jeszcze ci w nim 


bardziei do twarzy niż w 


Ala wyszła do sypialni i po chwili wróciła w 
innej postaci. Jej smukłą figurkę obciskał czarny 
kostjum, przeświecający perwersyjnemi ażurami 
z grubej koronki. Po bokach ciągnęły się szerokia 
na dłoń mocno przezroczyste wstawki. Plecy i de- 
kolt zdobiły skomplikowane figury geometryczne 
z tej samej koronki. Całości dopelniał kolorowy 
pasek i kolorowe pantofelki, : 

„= Jesteś cudna! — wykrzykneła entuzjasty- 
cznie ciotka. — Moje dziecko, niech ci los sprzyja. 


ROZDZIAŁ IV. 


Zaświłał poranek. Jak było do przewidzenia, 
czerwony zachód słońca sprowadził wiatr. Morze 
falowało dość silnie. a po niebie przepływały pie- 
rzaste białe chmurki. Na falach u brzegu kołysała 
się spora żaglówka. 

— A gdzie rybacy? — zapytała Ala. 

— Obejdzieny się bez nich. Pojedzie mój słu. 
żący — służył w marynarce — dobry żeglarz, 
i chłopak, syn gospodyni z pensjonatu. 

t I ak? A dlaczego ich jeszcze niema? 

„ = Już idą. Oto oni. Zabieram trochę zapa: 
sów, bo wrócimy dopiero wieczorem. 

Wieczorem? 

— A co Ala myślała? Muszę wyzyskać mit 

okazie! Wsiadamv! a: > 
(D. c. nì 
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KURJER 


ZACHODNI” czwartek 10 pca 1930 roku. 
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KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


DAWNIEJ 
Kine-Tentr „UDZIAŁOWY* 


|KINO-TEATR| g 
„PALACE” 


W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


KINO 


„CZARY” | 


W CZELADZI. 


Cejlon 
— KRAJ DROGICH KAMIENI. 


Od najdawniejszych czasów ełynie 
Cejlon z niezmiernie cryginałmych ezli- 
tern. drogich kamieni. 

Nie tam się nie zmieniło od czasów 
Nearcha, towarzysza Aleksandra Mace- 
dońskiego, pierwszego ziemiopisa Cejlo- 
nu (Famproban). lak samo jubiler za 
pomocą smyczka porusza szlifierskie ko- 
lo, na które sypie proszek zielony rubi- 
nów. Cenny kamyk ujęty w niezmier- 
pe delikatne imadelka otrzymuje przez 
dlugie i picczołowite polerowanie odpo- 
wiednie pochylenie boków, dające mu 
najwyższy połysk i grę. 

Wymaga iq. od szlifierza nietylko nic- 
zmiernej cierpliwości, lecz wprost talen- 
tu wczuwania się we właściwości każde- 
go z osobna kamienia. Rubiny, grana- 
ty, szafiry cejlońskie słynęły na całym 
świecie od najdawniejszych czasów. O- 
becnie sława ich podupadła wobec wy- 
czerpania się lepszych odmian, choć po- 
śledmiejszych dotychczas jest tak wiele, 
że legenda nie bez sluszności mówi © 
rzekach w okolicach Ratnapury (Miasto 
Rubinowe), jako o „płynących w nubi- 
oowych brzegach”. 

To samo mówi się o perłach z Apiro, 
któremi ma być wybrukowame dno mo- 
rza wokoło wyspy Manaar. 

Perły cejlońskie słyną jako najpięk- 
niejsze i największe na świecie, a ławi- 
w ich są stanowczo najobfiteze na Oce- 
anie Indyjskim. 


Sensacyjna książka 
11-LETNIEGO PISARZA. 


W oknach księgarń nowojorskich 
odd ila się ostatnio, jako sensacy jna 
nowość obszerna biografja obecnego 

prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
HH rbesia Hoovera. Sensacyjność tej 
książki stanowi osoba autora. którym 
jest niejaki Wiliam March. Pisarz ten 
jest niewątpliwie rzadkim wśród bio- 
rrafów wyjątkiem, ponieważ ma za- 
fal edwie 11 lat. Kapitalną jest przedmo 
wa do książki, w której autor wyja- 
wia motywy, BRAC Akt, skłonił do „zo 
stania pisarzem”. March pisze, 
ie słyszał o doskonałych zarobkach 
niektórych autorów, a ponieważ on 
też potnzebuje pieniędzy, więc, zaka- 
sawszy rękawy, wziął się do pracy. 
Przedmowa kończy się prośbą pod a- 
dresem księgarzy: „Bar proszę pp. 
księgarzy, by postarali się sprzeda- 
wać jakmajwręcej egzemplarzy tej 
książki i w ten sposób pozwolili mi 
stać się człowiekiem bogatym“. Jeśli 
o sam życiorys chodzi, to najwięcej w 
nim miejsca poświęca 11-letni autor— 
kobietom. Z właściwym wiekowi auto 
ra naiwnym sentymentalizmem opisa- 
et jest romans Hoovera z jego obecną 
Kora ycemn autor przy sposobno- 
ści wypowi ada swe zdanie o przewro 
biet, roli mężczyzn w małżeń 
stwie i podobnie ważnych kwesijach. 
Oczywiście książka mu ogromne po- 
wodzenie. 


Cennik ogłoszeń: 
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członków Spółdzielni „Szatniówka“ 
Spółdz. z ogr. odp. w Sosnowcu, odbędzie 
aię w dniu 20 lipca b. r. w I term, o godz 
10 i drugim term. o g. 11 x ważnością uch- 
wał bez względu na ilość obecnych w biu- 
rze Spółdzielni w Sosnowcu, Dęblińska 1 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Rozwiązanie i likwidacja w myśl § 45 

statutu; 
2. Wybór komisji likwidacyjnej. 
ZARZĄD 

Spółdzielni „SZATNIÓWKA” 
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Bilety wizytowe 

szybko, gustownie i tanio 
wykonuje 

SKLEP POLSKI 

BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 7. Tel. 7-90. 
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Joa oodoswych | 
USUWABA ROW | 


Chogo nabyć prozki od bólu głowy a „KOGUTKIEM" 
sMigrano-Nervosin” należy żądać takowych w oryginal- 
mych opakawnniach Gąnecklegd, znanych ad lat trzy- 
dziesta. Przy zakupnia proszków z „Kogutkiem” „Migre- 
na-Nervonin* zwracajcia uwagą na opakowania i adrzu- 
aajcie uporczywie pelacana prouzki łudząca do na- 
szych podobne, Oryginalne opakowania po 5 proazków 
—pudałko 75 roty. 


` Osoby, dla których przyjmowanie pi proszka stanowi pe- 
| irudnośé, "nogę; używać proszek „KOGUTEK* „Mi- 


VOŻSu,", w formie tabletki. pakowania 
KR 20 tabletek w pudołku. Cena zł. 1.50 gr. ądajcie ta- 
atek „K „Miqgreno-Norvosit" w ri 


mam opakowaniu Ggaecklogo. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: 


i i a R 
Administracja nie odpowis 


—řile: 


PEN 


Pierwszy raz w Sosnowcu 


iebywała farsa w 10 aktach. 


o l ar mo 2 "| ARM JGUfEwanitić czwartku 10 do soboty 12 lipca 1930 r. 


POLA NEGRI w wielkim sztandarowym arcydziele p. t. 


„HOTEL IMPERIAL“ 


KĘL'ZIN, Małachowskiego 7, 
DAGROWA. 


Marion Davies w 


Od wtorku 8-go lipca i dni następne 


„ARÓLOWIE MODY” 


łownych Pat i Pataschon. 


W rolach 


Tygodnik aktualny z natury. 


Zwalcza 
reumatyzm 
podagrę 
piasek 
sklerozę 


Do nabycia we wszystkich aptekach i skł. apt. 
Przeństawicielatwa nl. Fredry 4 Warszawa. 


Ważne dla sprzedawców 
i konsumentów 
wyrobów pończoszniczych 


Jako wyłączny dostawca na Sosnowiec i 
rejon Zagłębia przędzy farbowanej i mer- 
wej farbiarni 


WILHELM AKAÓG 1 S-8/E. CZĘSTOCHOWA 


ceryzowanej w iwiato 


Oświadczam, že wytwórnia pończoch „No- 
wa Sosnowiczanka“ Orbach i Unger w So- 
snowcu, Legjonúw 24, początkowo, dla zwar- 
bowania klijenteli wyrabiala wyłącznie przę- 
dzą Brassa, Od pewnego jednak cruau wy- 
rabia przędzę pochodzącą z innych źródeł, 
zapewniając przypuszczalnie klijentów, że 
nadal używa do swych wyrobów tylko przę- 


dzę Brassa. 
3442 I. ENZEL, Częstochowa. 


mMmimmm eż MmMimmmm 


U Ls! Eo Lay gy LL 
ARRE 
im agtoszenia. 


WŁOSÓW | 


wypadanie, ER ak 


pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiego ul. 

Freta Nr. 16. 5277 


ką Harley 
sprzedam, stan 


Tel. 7.90. 
Sobitskiexu M Tel. 1.25. 


czyści nerki 
Itzyszcza watrote 


Davidson 
dobry. 
Wiadomość u dozarcy, 
Sosnowiec Koścluszki 4 


3428-3 


Następny programı 
Wielki przebojowy film 


filmie „Siódme 


new ""g 


Przykazanie” 


w rolach głównych 
Janet Gaynor i Charles Farrell. 


MEN © 


Najznakomitsza tragiczka świata, rodaczka nasza 


ilustrującym szpiegos- 
two rosyjskie w wojnie 


śwlatowej. 


i stawy, 
tagadzi arterie 
i zwalcza 
otyłość 


Masło, jaja, i hur- 
towo sprzedaje „Dwór” 
Sosnowiec, PA 
ska 12, w podwórzu, 
telefon 14-25. 3190 


Da sprzedania rozma- 
ite meble. Sosnowiec, 
Kołłątaja 3 m. 1. 3446-2 
I"YFI"TITWTRERECZYNI KKK 


POSADY 
i PRACE 


Potrzebna samodzie|- 
na krawcowa Dąbrowa 
Górn. ul. Sobieskiego 
37, Wieczorek Antoni- 
na. 3431-3 


p 
Potrzebny czeladnik 
stolarski na roboty me- 
blowe fomerowane. De 
kierta nr. 8, mistrz 
drzewa, Ignacy Maj. 
345 


—— ZE 
Chcesz otmymać po- 
sadę? Muslar ukończyć 
hursy fachowo - Mores- 
pondencyjne profesora 
Sekułowicza. Warazawa 
Żórawia, 42 |. Kursy wy- 
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku- 
pieckiaj, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na ma- 
snynach, towaroznawat- 
WA. angielskiego, 
francuskiego, nlemieo- 
kiego, pisowni oraz gra- 
matyki polskiej. Po u- 
końcaeniu świadectwo. 
Żądaljcie prospektów. 
3278.7 


2-ch kawalerów po 


| 
Ci a n = w Ta CEET C E | jat 23 z wykształcanjem 
Chmielown” i „My- KUPNO ginnazialaen, dc? 
s ją posady mozliwie na 
n R Kot i SPRZEDAZ wyjazd w charakterze 
Oos = e au ekspedjenta, magazy- 
TI FU Or tiotocyki z przyczep- | niera, kierownika skle- 


pu lub biurowej. Ła- 
skawa zgłoszenia do 
„Kurjera Zachodniego" 
pod „Zdolni B. i W“. 


1 £AWIEŚLIE, 3-gu Maja 27 
—— UKOUDZIEC, m=UGMHUDZŁIEC, Będzińska. | | mmm 


a | cji Marjan 


3436 


Agenci—agentki do 
ratalnej sprzedaży po- 
kupnych artykułów nie 
zbędnych w każdym 
gospodarstwie domo- 
wem poszukiwani. Zgło- 
szenia osobiste Wittig 
i Steinitz, Katowice, 
Rynek 1, od 3—5, 

3437 


LOKALE 


TEE ZĘ 
Są do BRA w 


od zaraz. 
„Kurjer Zachodni* 
wiercie. 3427-4 


ROZNE 


Lanckorona penasjo- 
nat „Gąsiorówka”* 8,50 
dziennie, oddzielnie mie 
szkania z kuchnią. 

98-3 


Rabka zdrój penajo- 
nat „Witoldówka, He- 
leny Wyganowskiej — 
naprzeciw łarienak— od 
nowiony, alektryka, wo- 
dociąg, kanalizacja, bie. 
żąca woda w pokojach, 
Doskonała, zdrowa ku- 
chnia. Ceny umiarko- 
wane. Przyjmuje się 
dzieci pod oPiase 
3331-6 


R 
Ojców „Goplana” Pol- 
aka Szwajcarja. Idealny 
pobyt także dla rekon- 
walescentów. Komfort 
owned kuchnia. Ceny 
niskia 3439-3 


Uwaga! Kursy samo- 
chodowe Ini. Klebers 
wyuczają na zdolnych 
kierowców - mechani- 
ków. Sosnowiec, Pil- 
audskiego 3. 3326-11 


0 
10000—12000 złotych 
na pierwszy numer hi- 
poteki posiadłości fa- 
brycznej na dobry pro- 
cent poszukuję. Skar- 
iyako Fabryka amuni- 
ipiński. 

34r 


Wapólnika = 12 do 
15 tysiącami złotych po 
azukuję do roaszerze- 
nia już prosperującego 
przedsiębiorstwa z dzie 
dziny automobilizmu 
(nie autobusy) zgłosze- 
nia w Administr. „Ku- 
rjara OWA dla 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
E 2 TOZTAKT "TI 


Lato Władysławowi 
skradziono książkę wo 
skawą wydaną przez 
PKU. Lublin. 3403-73 


Feliksa Garnek zgubił 
portfel z różnymi 
wobami. 
lazca zechce 


do filji Będzin. 


zwrócić 


Kocjan Bartłomiej z 
Koamalowa rocznika 
1910 zgubił dowód osa- 
bisty wydany przez Sta 
roatwo Olkunkie, CU 
unieważnia. 3443-1 


na_i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr., w tekście 45 gr, za tekstem ZU g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. za każdy vyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy zn każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ugloszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedzielnym 
25 proc. AE Ogłoszenia fantazyjne 50 pror. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 


UWEDAWAA I REDĄKTOR NACZ- TADEUSZ OPIOŁA. — DkKUB „ALNISIIĄ ZACHODNIEGO” W. SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO 44 — REDAKTOR ODP. DSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWS2. 


